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Powaga Papiestwa.
W zruszenie, w yw ołane wszędzie przez 

Śmierć Benedykta X V . —  natężona uwaga, 
z jaką opinia publiczna śleoziła w ynik cen- 
clave —  ogólna cześć, z jaką przyjęto w y 
bór Piusa X I., stwierdzają pow agę i  zna
czenie, jakie Papiestw o posiada dziś, w  sto
pniu w iększym  niż k iedykolw iek , n? całym  
świecie.

W ojn a  św iatow a podniosła  jeszcze rolę 
ł pow agę Papiestwa. W czasie zaciętych 
walk, które rozdzierały ludakość przez prze
ciąg w ięcej niż czteroletni, pog łęb iło  Sie 
przekonanie o sile jedności i  pokoju , jaką 
posiada katolicyzm . Znane są słow a pew ne
go Francuza, k tóry  choć zawsze broni K o 
ścioła, sam jednak dalekim jest od  k ato licy 
zmu: „P okazało  się w  czasie w ojny, żo K o
ściół jest jedyną instytucyą m iędzynaro
dową, która się podczas nioj ostała '1.

A  jednak zdaw ać się m ogło, że pod  w pły
wem doktiyn  politycznego materyalizmn, 
polityka m iędzynarodow a, jak  w ew nętrz
na zostały zaradnie „zlaacyzm ow ane", P o 
dw oje konferencyi haskiej nie otw orzyły 
sio przed Papieżem. Zdaw ało się, iż zerwany 
jest wszelki związek pom iędzy dziedziną 
polityki a polem  działania w iary i ^morał 
ności. I b y ło  tak. n iestety! Fom iedzy naro
dami istniało ty lko  zagadnienie siły, s<ly 
materyalnei, siły w ojskow ej. W  czeanże w iec 
polityka m iędzynarodow a m ogła  zańnować 
Papioźa, tego  przedstawiciela pótęgi reli
gijnej i moralnej jedynie... ,

Że pom iędzy n arod am i.'w  przededinm 
św iatow ego konfliktu, istniał ty lko problem 
siły. stwierdziliśm y to aż nadto długo i nad
to boleśnie. Materyalizm, k tóry  opanował 
politykę m iędzynarodowa, musiał doprowa* 
(Jziś do ki-wawej hekatom by, która poch ło
nęła tyle istnień ludzkich. Zdawało się m ę
żom stanu, dyplomatom i politykom j że w y 
starczą sami, aby  dopełn ić w iełkieso dzie
ła orga.nizacvi pokoju  na Swiecie: N ie zd o 
łali jednak spętać żądz zaborczych i im oe- 
ryalisty cznych, nie potrafili pow stizym ać 
krw aw ego natarcia m ilionów łu dzi przeciw 
ko  sobie.

Myśl, te  nasunął artykuł pew nego w olno
myśliciela francuskiego p . Lautier, w ydru
kow any w  organie Clemenceau ..L/bomm e 
librę11. P. Lautier. Stwierdzając, zupełną bez
silność m ężów stanu i rozpaczliwe położenie 
ju d /k ości, która w zdycha d o  trw ałego p o 
koju, a znaleźć go  nie m oże, w skazuje na 
tłumy, k tó .e  zwracają się instynktow nie"ku 
W iecznemu Miastu i klękają u stóp W ładcy , 
nie posiadającego ni w ojsk , ni króieyfcwa. 
Mają one bowiem mniej lub w ięcej św iado
me poczucie, że zagadnienie, k tórego  roz
wiązania tak pragną, należy do dziedziny 
znacznie w yższej, niż dziedzina zw ycza j
nych problem ów  realnej polityki...

Obyż m ężow ie stanu i narody potrafili 
zrozumieć i zachow ać w  pam ięci w  nadcho
dzących latach pełnych trudu ł  groźnych 
niebezpieczeństw słow a praw dziw ego p ok o 
ju i żyw ota! Będą one w ciąż p łynąć z  ust 
T ego, k tóry  w dzień wyniesienia g o  na tron 
Panieski. ukazał się w  zewnętrznej logg ii 
^a.zyłiki św. P iotra i zakreślił znak. b ło g >  
sł&wieństwa nad Rzym em  i ponad siedm io
ma na górkam i, które otaczają gród święty, 
w ysłał to  błogosław ieństw o na śv.3at cały .

X .

Polska na jedno pokolenie.
Główne zagadnienie Polski i potworna propa

ganda „Czasu“.
W lutowym „Przeg^dzie Wszechpolskim** 

poruszył p. Roman Dmowski niezmiernie wa- 
iny  p*oblcm, nazwany przez niego „głównem 
sagajluicniem Połsal1*. Nie streszczając jego 
wywodów, powiemy tylko, że zactanawiijąę 
iię na j w » unkami bvlu państwowegc wskrze
szonej Polski, p. Dmowski podniósł, iż chcąc 
is m . j o naprawilę niezawisłe państwo 
Priska musi dojść d o  jakiegoś „m oim  v i.cn -
*  » R «y 4  Niemcami i oczywiście
umai odrazu, że .tjw ajf UgfHlsł ,  jsŁncaiui 
jest niemożliwą. Pozostaje Roeya. p ^ y  t 
•tanie, w jakim się ona dzisiaj znajduj- Łt >  
•unuk nasz do niej musi być i  natury ń>oczv 
tymczasowym, za^t wrwanym do warunków, 
które długo trwać nie będ?.. „Ało — pi?ze 
p. Dmowski —  dziś już trzeba pracować nad 
przyjmowaniem trwałych stosunków przyszło
ści. Idzie o s t o s  ni. ek do czynn. iA.a  
t r w a ł e g o ,  d o  n a r o d u  r.o.s.yjs.k.i;e.g;n, 
® atworz«nie gruntu, na którym oprze się jn- 
tatejsza polityka nasza względem rosyjskiego 
państwa*1,

P. Dmowski stw ieiiza dalej, że ekspa-nsya 
Niemiec —  pó odebraniu kolonii i floty w uj n- 
k«j —  musi zwrócić 'ię  i zwróciła się już etlą 
Młą ku północnemu Wschodowi. Jest to bodaj 
j<vbirr kierunek wył (dawania ich energii r.a

zewnątrz. Celem te ekspanzyi jest Rosya, jej 
opanowanie ekonomiczne, wzięcie jej p d 
wpływ polityczny. Przy takim zaś celu ambi- 
cyi niemieckich —  w m *kuj|  p. Dmowski — 
„niema miejsca na istotnie niezawisłe państwo 
polskie, posir.dające .w oją  samodzielną polity- 
:ę, swobodnie rozwijające swe siły i wybiera
jące swe sojusze. Może być tylko mowa o t ń -  
ice uzależnionej od Niemiec, służącej im za 
most do Rosyi, Polsce małej, słabej, coraz bar 
dziej okrawanej 1 odafcianej, póki nie zniknit, 
kiedyś, raz na zawsze z karty Euiropy“ . Oczy
wiście —  dodajomy rd siebie —  konsekwencjo! 
te stałyby się aktuolnemi dla na# wówczas, 
gdyby Niemcom u d a ł o  s i ę  wciągnąć Ro>yę 
zupełnie w  zakres swych wpływów i uczynić 
z niej swojego sojusznika, co  —  jak wiado
mo —  jest dzisiaj celem wszystkich stronnictw 
niemieckich, od komunistów do monarchistów. 
Wyraził tę myśl niedawno dyplomata niemie
cki w  okrzyku: Rosya nas pomści za hańbę 
wersalską!

P. Dmowski nawołuje wol.se tych groźnych 
perspektyw Jo zorganizowania po naszoj atro- 
nie „polityki, mogącej n a m  i R o s y i  z a p e 
w n i ć  s arn.o d z i e l  n o ś ć g.o.s.p o.d a.r- 
c z ą  i p o l i t y c z n ą  w świecie11. Inuemi sło
wy wskazuje na potrzebę pracy ku zbliżeniu 
politycznemu obu narodów. Z Foeyą po tn k - 
tacie ryskim jesteśmy skwitowani. Winniśmy 
zatem nie dawać posłuchu propagandzie nie
mieckiej, która hipnotyzuje nas ciągle jeszcze 
Moskalem, jak za dawnych przedwojennych 
czasów. Polska polityka nie pi/winna dać się 
użyć za narzędzie przeciw Rosyi, jak i Rosya 
nie powinna dać się użyć za narzędzie Niemiec 
przeciw Polsce. To pierwsze założy w całości 
od nas; na drugie, t. j. na stanowisko Rosyi 
możemy mieć mniej lub więcej wpływ u, w  za
leżności od tego, fle dobrej wóli, energii i zro
zumienia rzeczy w  pracę na tern polu wło
żymy.

„Od tego przalewszystkiem, jak się urobi 
nasz stosunek do Rosyi —  kończy p. Dmow
ski —  zależy, ozy zjednoczenie Polski bęV .e 
trwale, czy niepodległość istotna, czy fik
cyjna".

Logice Dmowskiego nie można nic zarzucić. 
Mużnaby nawet powiedzieć, że zawiera trucizny, 
t. j. prawdy, które dow idów  nie potrzebują. 
>o narzucają bif same każdemu politycznie 

myślącemu umysłowi. Rosya przedstawia dzi
siaj siłę ISO milionów ludzi, a Niemcy 60 ni- 
".onów, Francya zaś 40, Polska 28 milionów, 
-.oaiieya Itusyi i Niemiec ozhs cza zatem w d il- 

szej lub bliższej przyszłości h e g e m o n i e  
n i e  t y l k o  n.a.d E.u.r.o p ą... Jest to ów 
c a u c h e m a r  d e  l a  c o a l i t . i .o m , który ka
żdego polityka polskiego musi prześladować, 
óa żadną cenę nie można do takiej koalicyi 
dopuścić.

Pamiętajmy nadto o jednem: Francya nie 
uważa sojuszu swego z Polską i  Małą E rb u- 
tą za wystarczające dla siebie zabezpieczenie. 
Niema polityka francuskiego, któryby nie do
magał się wciągnięcia w system francuskich 
przymierzy także .przyszłej Rosyi... Dyplwfio- 
cya francuska dlatego tak niechętnie wchodzi 
w układy ze Sowietami, ponieważ nie chce się 
skompromitować wobec tej przyszłej, niebol- 
szewicldej Rosyi. I dlatego to także —  po
wiedzmy sobie przykrą prawdę —  zachowuje 
się z rezerwą wobeo traktatu ryskiego i wogó- 
le zupełnie inaczej wpiera naszą ekspansyę 
wsthodnią niż nasze parcie ku Odrze i Bałty
kowi... Ciśnie się pod pióro nawet groźne py
tanie: Czy wobec faktu, że Polska i Rofiya 
nie mogą być równocześnie jej sojusznikami. 
Francya nie wycierze Rosyi, jako tej wielkiej 
potęgi, która jedynie zdoła zapewnić jej bez
pieczeństwo i poparcie przeciw Niemcom ? Ozem 
stanie się wówrzas Polska i gdzie będzie jej 
miejsce?!...

„Eąkaenita % ,,Czasi?11, zastanawiając się nad 
problemem przez Dmowskiego postawionym, 
nie mógł oczywiście obalić tego romrmoijyanig, 
bo jest ono nie do obalenia. Ale znalazł wyj
ście, odpowiadające zarówno jego gennaar fi]- 
shim nastrojom, jak i sugestyom niemieckiej 
propagandy. Myśleć o porozumienia („Czas11 
pisze perfidnie o „połączeniu się11) z Rosyą? 
Czyż my wiemy, kiedy reetauracya i powrót 
Rosyi do sił nastąpi? „ N a s z e  p o k o l e n i e  
w ż a d my . m r.a.z.i.e t e g o  z p e w n o ś c i ą  
n i e  d o c z e k a . . . * *

Trzeba przygwoździć ostatnie zdanie Public 
cysta, „Czasu** uważa P o l s k ę  n a j w y r a -  
ż n i o.j z.a p a ń s t w o  s e z o n  o.w.e. Jest to 
znany aksyomat propagandy niemieckiej. Niem 
°y  przeznaczają Polsce 10— 15 lat Życia, p. 
Estreicher jest łaskawszy: j>ozwala żyć Poisee 
:f) lat, cały wiek ludzki aż do śmierci redak

torów „Czasu11. Po nas nfcch potoo przyjdzie! 
Chodzi tylko o to, by obecne pokolenie miało 

ncd głową... Myśl o porozumieniu z Ro- 
syą i. przyszłości jest nierealną11 i komioc.

Nie potrzeba przecajeż nikogo przekonywać —  
i najmniej redaktorów „Czasu11 —  żo za ba
niem polityki jest budować p r z y s z ł o ś ć  
pąństwa... Największym błędom naszych przod
ków było właśnie to, że patrzeli bezczynnie, 
jak rosłv te siły. które miałv w nastemiyeb

pokoleniach Polskę zniszczyć Czyż nie jest 
obowiązkiem współczesnego pokolenia unikać 
fatalnego błędu przeszłości? Jeśli współży.ie 
z Rosyą jest warunkiem trwałego istnienia Pol
ski, to  czyż nie oędzie zbrodn: suraom ten, kto 
się usunie od pracy nad spełnieniem tego wa
runku? Jest on trudny? Rosya amigraneka 
nas nienawidzi- Ależ to wąibpliwości nie mają 
żadnego znaczenia, gdy chodzi o nasze być 
albo nio być, o to, czy Polska ma istnieć jako 
niezawisłe państwo jeszcze po trzydziestu la
tach...

Wkońcu jedno pytanie: Ozy opinia publicz
na nie zwróci uwagi na potworną doktrynę 
o Polsce na jedno pokolenie, iaką szerzy organ 
dawnego Enkaenu w Krakowie? Bc jak ina
czej nazwać ignoiowanie niebezpieczeństwa, 
grożącego przyszłości państwa, dlatego tylko, 
żo nie spotka ono współczesnego pokolenia łeb 
dlatego, io zażegnać je  przedstawia w istocie 
trudności ogromne...

Londyn. (A. W.) Tutejszy korespondent 
„New Jork Times1* telegrafował do Nowego 
Jorku, że traktat gwarancyjny francusko-an
gielski zawartym zostan*e w Londynie jeszcze 
przed dn. 10 kwietnia tj. przed dniem rozno- 
częcla się międzynarodowej konferencyi gospo
darczej. Traktat icn ma gwarantować obronę 
Francyi i Polski przed napadem ze strony 
Niemców.

„TREUGA DE1*‘ L. GEORGA.
Rzym. P. A. T. Radio. „Daily Chronicie* 

ogieszr projekt L. Gecrge*a dotyczący za. 
warcia „treuea Dej" —  rozejmn powszechne
go o iń w Europy, któryby wyrażał się w za- 
niecliajh wszelkiej walki tak politycznej, jak 
ekonomicznej j taryfowej i poświęceniu wszvst- 
kich sil sprawie odbudowy gospodarczej Eu
ropy.

Go mówi premier Ponikowski.
Solidarność gabinetu. —  Przesilenie może wy
buchnąć w przyszłym tygodniu. —  Sejn? wileń

ski w V ’arszawi*!.
_ Warszawa. (Tel. wł.) ?ytuar-ya polityczna 

ciągle jest niewyjaśniona. Ma się wrażenie, że 
przesilenie wywołuje sam premii-r Ponikowski 
W  rozmowie z przedstawicielem „Rur. Porań/1 
oświadczył, że trzy są możliwości rozwiązania 
obecnej sytuacyi:

1 . Utworzenie rządu parlamettaniego zloźo- 
nego z posłów i opartego o większość sejmową. 
2. O ile przeciwko niektórym ministrom sfor- 
m rłowanoby' zarzuty w sj*osó!j tormainyi naten
czas kwnsekwencyą naiurałuą jest dym sya ca
łego gabinetu i ewentualno powołacie nowego 
pozaparlamentarnego. 3. Ewentualne pozosta
nie obecnego gabinetu przy rzą tzł--.

Konferencyo z przedotawiei darni klubów za
kończyły się we „uorekj a ostatni z posłów Dr 
Matakiewicz oświadczył prom i-uwi zastrzeże
nie klubu katol.-ludowegD co do działalności 
min. Downarowirza i przekontitrie, że nie należy 
wytwarzać stanu przesileni?. Na imerpelacyę 
p. Matakiewicza, czy ęą prawdzuva doniesienia 
dziennikarskie, jakoby Rada ministrów pod
kreśliła solidarność w sprawie dymisyi jakiego
kolwiek % ministrów, premier Ponikowski nie 
udzielił ani potwi rdzającej ani zaprzedającej 
odpowiedzi.

W  eiągu wtorku sytnacya nie uległa zn -łanio 
i wynosi s.'e wrażenie, że przesilenie nie wybu
chnie w ciągu tego tygodnia. Duia 2 marca wy
jeżdża z Wilna delegacja wileńskiego Sejmu, a 
3 marca cały Sejm wil®ńsld do Warszawy. 
W  sobotę w południe odbędzie się uroczyste po
siedzenie Sejmu warszawskiego, na fttórem po 
uchwaleniu odpowiedniej ustawy dotyczącej 
Wiieńszczyzny, marszałek zamknie formalnie 
posiedzenio Izhy, a następnie zaprosi do Izby 
przedstawicieli Sejmu wileńskiego, którzy za
siądą na ława--h Zjednoczenia i ludowców, i 
powita ich Odpowiednią przemową. Po odpo
wiedzi marszałka Sejmu wileńskiego, marsz. 
Trąmpczyński zabierze jeszcze raz głos, puczem 
pochód ruszy do Katedry św. Jana na „Te 
Deum".

W  sobotę w salach prezydyum Rady mini
strów odbędzie się iaui, a .w niedzielę uro
czysto nabożeństwo w Katedrze, później pra
wdopodobnie nastąpi przyjęcie na Zaniku Ta 
ważna kwestya wileńska utrudnia przesilenie.

Poza, ten  przychodzi 12 marca, konfereneya 
ministrów spraw zJgr. nicznych państw nad
bałtyckich w Waiszawie, a 15 międzynarodo
wa koióerencya sanitarna.

0  ile można zoryentow ać się w nastrojach 
Izby co do kwestyi przesilenia, o tleby ono 
miało dojść do skutku, to nastąjń ono w po- 
czątkach pw.yszłego tygodnia, w każdym ra
zie samo sprzęgnięcie się premiera Ponikow
skiego z min. Downarowżrem, przeciwno któ
remu większość klubów sejmowy cli występuje, 
a który jest kandydatem i mężem zaufania 
Belwederu, jest bardzo znatrierne.

Na wtorkowem posiedzeniu komisy! zagra
nicznej min. Sldrmunt  ̂ okazyi sprawy Ja- 
niszowskiego postawił kwestyę zaufania. Prze
ciwko Skirntuntowl głosowali ludowcy, socya- 
liści I żydzj. M!n. Skirmunt uzy kał poparcie 
większości. W  kołach politycznych expoee je- 
go, wygłoszone właśnie we wtorek na wspo- 
mnianem tajnem posiedzeniu, ogarniające ca
łokształt, polityki międzynarodowej Polski, w y
wołało jak najlepsze wrażenie. W yrażono je
dynie nrajnienio, ażeby wykonywanie wa
żnych misyi politycznych nie było powierzane 
ludziom jednego kierunku, co niestety dzieje 
się obecnie. • Dyskusya nad temi zagadnieniami 
międzynarodowej polityki nedskiej toczyć się 
będzie w  koinisyi we środę i czwartek. W te
dy także zapewne zapadną uchwały w sprawię 
wileńskiej.

W YJAZD NACZ. PAŃSTWA.
Warszawa. (Telef. wł.). Naczelnik Państćh 

wy-jecliał wczoraj do Brześcia Litew saóg >• 
Według innych wersy! ma stamtąd udać się 
do Wilna.

»
Sowiety i Polska nie mogą den agać się zmia

ny traktatu r;-skiego.
Paryż. P. A . T. Komunikat ofieyalny kon

ferencyi bulońskiej uv ^rpukla rozróżnienie mię
dzy traktatami idenaruszałnymi, stanowiącymi 
m.iędzynatx>do we prawo publiczne Europy a 
traktatami nieuznanymi, a m anowicie trakta
tami zawartymi przez sowiety z ich sąsiadami, 
za wyjątkiem Rumunii. Żadne postano, ienie 
ostatnich traktatów nie może być prze- iwstar 
wionę prawom innych państw dopóki bo\ iety 
me sa uznano den iure. Niemniej przeto pań
stwu, które te traktaty podpisały, są uadal 
związane postanowier zmi tych traktatów, a 
rząu sowiecki na konferencyi genueńskiej nie 
będzie mógł w od.ucsieaiu do tych państw 
ościennych żądać dla siebie więc-ej praw, niż to 
przewidują traktaty zawarte między rowietami 
a państwami ościenneuii, ta. jak z kolei pań
stwa ościenne n!e będą mogły domagać Olę 
wobec koaferfcfltyi praw większydi, aniżeli te, 
które im przys~Mrają na zasadzie tychże trak
tatów,

Dal^ „Tempe1* pisze, że prawa i zobowiąza
nia podpisane przez sowiety w stosunku do 
pańa.w ośmennpch są uzasadnione tylko o ty
le, o ile ndo przynoszą uszczerbku prawom btiro- 
ny trzedej. Jeżeli podczas pertraktacji z pań
stwami tócaenoemi sowiety naruszyły prawa 
tego łub innego albo kilku państw ościennych. 
v takim razie żadne, nawet urz yiowe uznanie 
rządu sowietów i5e mogłoby mieć zs ctut-ek 
przeobrażenia tej niesprawiedliwości w  akt 
nienaruszalny dla strony trzedej, akt, któryby 
inne państwa miały obowiązek uszanować.

His. i i i !  o H e r i j i  m i t t
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu komisyi 

dła spraw zagranicznych minister Sl.Innant 
złożył expose ó obecnej międzynarodowej sy
tuacyi polityczne, w zw:azku z konferencyą 
genueńską. Przedstawiony został w zasadni- 
czych punl.tach plan międzynarodowej akcyi 
odbudowy Rosyi i udział w niej Polski. Poru
szając momenty ekonomiczne, minister zapo
wiedział w najbliższym czasie obszerne i szcze
gółowe w tej sprawie sprawozdanie, które zło
ży komisyi sejmowej szef biura przygotowań 
na konfereocyę genueńską, p Wieniawski.

P. SUrmunt, charakteryzując obecną sytua- 
cyę poetyczną,, zaznaczył, że sytuacya ta na
kazuje Potece uzgodnienie czterech zasadni
czych czynników, wiążących ją zobowiązań 
zewnętrznych, ą mianowicie: K sojusz polskot 
framcuski, 2 . traktat ryski, 3. porozumienie 
z małą enteusą, 4. wspólność szertgu interesów 
z państwami bałtyckiemi. Dła Polski najaktual
niejszym tutaj czynnikiem jest be®wątpienia 
stabilizacya granicy wschodniej. Polska wysu-

wała i wysuwać zawsze będzie jako swój po
stulat solidarność wszystkich państw sprzymie
rzonych I zaprzyjaźnionych. W  sprawie wileń
skiej minister Skinnunt przedstawił dodatkowe 
szczegóły o stanie tejże na gruncie międzyna
rodowym. Po przemówieniu ministra, kilku po
słów zabierało glos (posłowie Czemawski 
i Chądzyński). Na podstawie zapytań, minister 
udziela wyjaśnień.

W  dalszym ciągu min. Skinnunt poinformo
wał komisyę o dyałelnośc' b. konsula polskie
go w Rzymie (aa którego niedawno wypadł 
niekorzystny wyrok sądowy).

P rzy g tto w in ia  Polski k k an fersocyi  
genueśsLioj.

Warszawa. (A. W .) Biuro delegacyi polski' j 
na kooferencyę genueńską uzyskało wydafhą 
pomoc w działo kolejnictwa w osobie ini. 
Franeka, b. wicedyrektor? kolei warszawsko* 
wiedeńskiej. Fianck jest, wybitnym znawcą ko* 
lejnietwa priisjdego. W  iczasie swego pobytu 
•v Rosyi miał Franek sposobność zaznajomie
nia się z obecnym stanem kolei rosyjsk ich  
Kierownikiem działu kolejnictwa w biurze de* 
legacy5 polskiej na konfarencyę w Genui jeew 
prof. Giery jztor. Nadto w pracach przygoto
wawczych niura dełegacyi bierze udział z a tr . 
c l  ktdejn.ctw* k i Ł  WereazęeyńskL

P ilsk a  i m a ła  ksalieya na k i i f e n n c y i  
rzeszezn aw có w .

Warszaw*. (TeL wł.) Jugosłoridańska prasr 
donosi z kół belgradzkich, że Polska I maia 
ententa postanowiły odrzucić propozycja L. 
George‘a wysłania swoich przedstawicieli w 
charakterze nółurzędowym na narady wstępna' 
rzeczoznawców międzysojuszniczych w  Londy
nie, mających ram opracować postulaty państw 
sprzymierzonych na zjazd genueński.

Jugosłowiański (min. spraw zagrań. Nincic 
oświadczył po powrocio z Bukr-esztu przedsta
wicielom prasy, że narady z ministrami rumuń
skimi doprowadziły do porozumienia. Konfe- 
reneya bukaresztcńsKa uznała za rzecz konie
czną, ażeby Polska i mała ententa podjęły no
wą inie.yurywę polityczną. Ścisłe porozumienie 
tych czterech państw mogłoby stać się potrą* 
żnym atutem politycznym, z którym musianoby 
się liczyć przy uregulowano- wszystkich spraw 
europejskich.

O ir ic z c n te  konferencyi ^sierad zk iej.
W-rszawa, (Tel. wł.) Narada belgradzka ma* 

łej ententy i Polski w sprawie konferencyi ge
nueńskiej została odroczona na dzień 4 marca.

komunikacyjny z  p am im ącien
N iem iec.

Fyga. (A, W .) Dzienniki tutejsze donoszą, 
że pomiędzy Estonią, Polską i Czechoslowacyą 
zawarty został układ komunikacyjny, zapro
wadzający bezpo4redni ruch osobowy i towa
rowy na kolejach żelaznych między Rewiom, 
Rygą, Warszawą, Pragą i  Jugosławią. Caiy 
ruch ten omija Niemcy, posiada zaś- wybitne 
znaczenia komunikacyjne i polityczno

O DYECEZYĘ ŚLĄSKĄ.
Katowice. P, A. T. Naczelna Rada ludowa 

uchwaliła: 1. zwrócić się j gorącą prośbą do S 'o- 
łicy Apostolskiej o natychmiastowe wyłączenie 
części G. Śląska, przyznanej °o lscę  jak rów
nież tej częśęi Śląska,Cieszyńskiego, która na
leży do śląskiej dyceezy wroctawskiej i o 
utworzenie z nich samodzielne,* dyocezyi ślą
skiej. 2. Przyczynić się według sil io  ponosze
nia kosztów, związanych z utworzeniem  ̂i 
ufcrzymai.iem dyecezvi śląskiej. 3. Zwrócić się 
do ks. delegata Kapiey z prośbą, aby poczynił 
potrzebne kroki do umieszczenia kleryków wo
jewództwa śJaskiego w seminaryach duchot- 
wnych Poznania, Krakowa lub Lwowa z po
czątkiem nadchodzącego roku szkolnego.

ZWROT ZABYTKÓW POLSKICH.
Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek w nołudaie

odbyło się w  Warszawie formalne przyjęcie no 
wego pociągu moskiewskiego r zabytkami przy
wiezionym? z Moskwy. Pociąg zawiera' sztan
dary polskie i inne wartościowe przedmioty, 
zabrani z Łazienek i Zamku królewskiego. Po« 
ciąg liczył 13 wagonów.

ZNIŻENIE CŁA.
Warszaw?. (Tek wł.) Pdhieważ w ostatnich 

czasach nastąpiła znaczna podwyżka cen pro
duktów, z drugiej strony okres pow< dojący 
znaczne spożycie tłuszczów innych artyku
łów spożywczych, Radu ministrów uchwaliła 
na wniosek ministra skarbu i przemysłu n«- 
żyć wyjątkowo cłt od towarór żyznościo
wych, odzffżowych i onnwia, na przeciąg 6  ty- 
godni. Cło od obuwia wynoszące obecnie 2.250 
mk„ obniżono na 225 mk., cło na ko«zułc obni
żono z 500 na 50 m.

NARa DA MINISTRÓW KOALICYJNYCH.
Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki p ary sk ie  do

noszą, że ministrowie spraw zagr. Anglii, Fran
cyi, Wioch i Belgii odbędą dn ń marca naradę 
dla omówienia apraw podrałn dhigu n?ernie- 
ckiego, zwrotu kosztów okupacyjnych, wyko
nania umowy jjjicsGądeńskiej oraz między- 
alianckiego układu finansowego ze styczn a 
1921 r.



EU. „GŁuS NARODU" t tiia 2 Marca 1922 icteu. Nr. 50.

Z dnia foHt&zńego.
Polskie Stronnictwo Leśne.

Pod naciskiem opinii publicznej i ostatnich 
wydarzeń sejmowych Izba kontrolna zdecydo
wała się przystąpić do zrewidowania kontrak
tów leśnych, zawieranych na cele odbudowy 
z ramienia ministerstwa robót publicznych. 
Misyę tę powierzono Naczelnikowi Izby p. Dęb
skiemu.

Rewelacye sejmowe o spekułaeyi leśnej Spó
łek piaskowych wywołały zrozumiałe wzburze
nie w kraju. Opinia publiczna nin przypuszcza
ła, te  korupeya w niektórych kołach Stronni
ctwa ludowego pcczyniła już tak ogromne po
stępy. Nie przypuszczano, że szereg spółek le
śnych swobodnie niszczy nasze główne boga
ctwo narodowe. Można “■obie reraz wyobrazić 
stosunki, jakie panują tam, gdzie wyłącznie 
piastowcy obsiedli najwyższe szczeble admini- 
stracyi... I  można także zrozumieć, dlaczego 
np. poseł Brył domagaj się upańs ‘■wowiania 
lasów...

P. Perzyr-ski trafnie narwal P. S. I i  pol
akiem Stronnictwem leśnem. Stronnictwa „Z*ę- 
bu“ , „Zagrody11, „Polskiej Sosny** i  1  p. na
zwy tej nieprędko się pozbędzie.

O  pożyczkę po ska w  Belgii.
Delegat Min. skarbu pos. Radziszewski pro

wadzi w Paryżu rokowania z finansistami fran
cuskimi w sprawie ewentualnej pożyczki dia 
Polski. Przedstawiciele najpoważniejszych ban
ków francuskich wyrazili pos. Radziszewskie
mu gotow ość umieszczenia w przeciągu jedne
go roku jednego m i l i a r d a  f r a n k ó w  
w p o ż .y .c z .c .6 p o l s k i e j ,  o ile ona zosta
nie zagwarantowana przez rząd francuski od
nośnie do kursu amisyi oraz innych warunków 
któreby odpowiadały warunkom przyjętym 
w pożyczkach udzielanych prze® rząd fran
cuski

Z Nenii polskiej w Rzymie.
(ir) Wyniesienie na Stolicę Piotrową Kusa 

XI. odbiło się radosnem echom pośród kolonii 
polskiej w Rzymie, z którą dzisiejszy Pap -2 
utrzymywał stale bliższe stosunki, jako nasz 
pierwszy Nuncyusz i później, jako Kardynał, 
a która we wdzięcznej i świeżej pamięci zacho
wuje mszę św., odpita w ioną dis niej w ko<kiele 
św. Stanisława w dniu 20 lipca z. r przez obe
cnego Ojca św., podówczas Kardynała, przed 
jego wvjazdcm z Rzyuiu na Stolicę Arcybisku
pią Medyolanu. To też w  dzień ogólnego dzięk
czynienia po dokonaniu wyboru Papieża, 9 lu
tego, kościół św. Stanisława poszczycić Hę 

- mógł niezwykle imponującym obchodem, % ja
kim było połączone odśpiewanie przepisowego 
Te Daum. Przybyli na nabożeństwo obydwaj 
kardynałowie polscy, Ich Eminencye Prymta 
Dalbor i Arcybiskup Rakowski, powitani n i  ro
gu kościoła przez Rektoera, ks. Prałata FTtor- 
czaka i przedstawicieli obydwóch Posfda w, 
wraz z liczną asystą duchowieństwa. Purpomti 
zajęli mięjsca honorowe w prezbitaryum, oto
czeni przez dostojników Kościoła i jenerałów 
zakonnych. Celebrował Bhkup Łucko-Żyto- 
mierski, ks. Ignacy Dubów* łd. Dbecni byli: 
Poseł przy Stolicy św. p. Władysław Skrzyń
ski, kierownik Poselstwa przy Kwirynale p. 
radca Loret. Patryarclia Zaleski, ks. Prałaci 
Sl-irmunt. Zakrzewski i Fajęcki, Jenerałowie 
Zakonów O. Ledóchewsld T. J. i O Zapała 
Z. Z., Rektor Kolegium Polskiego O. JagnPa, 
liczne duchowieństwo zakonne i świeckie, cały 
personal obydw ó'h  Poselstw i wszyscy wre
szcie Polacy, bawia.ey w Rzymie. P!ękny, hi
storyczny nasz kościół św Stanisława wypeł
nił się po brzegi.

W sobotę d. 11 lutego poseł Skfzydslf! wy
dał na cześć Kardynałów polskich przyjęcie 
w  salach hotelu „Excelsior“ , gdzie zebrała się 
również in gremlo cała kolonia polska Kardy
nałowie spędzili tu dłuższą chwilę, darząc każ
dego z rodaków uprzejmą roz nową. Nazajutrz 
Kardynałowie wzięli udział w ceremonii koro
nacyjnej u św. Piotra, a kard. Dalbor opuś il 
Rzym w dn. 20  lutego, udając się wprost do 
Poznania, żegnany na dworcu rzymskim przez 
liczne grono Polaków z posłom Skrzyńskim 
na- czele.

W  najbliższych dniach katolicka kolonia 
polska w Rzymie przyjęta będzie na u r o c z  7 - 
s tern p o s ł u c h a . n . i . u  p.r.z.e.z O j c a  św.  
W poselstwie polskiem przy Watykanie pełni 
JUŻ od kilku dni urzędowanie przydzielony tu 
w charakterze radcy p. Perłowski, radca przy 
Lidze Narodó r Krążą pogłoski, jakoby Posłom 
poHkim przy Kwiryna!e został mianowany p. 
August Zaleski, b. nasz poseł w  Atenach. Po
selstwo polskie przy Kwirynale nie jest obsa
dzono od czerwca z. r„ czyli od Lominaryi 
p. Skinnunta na ministra spraw zagraniczny h. 
Na czole Poselstwa stoi do łego czasu p. radca 
Loret, w charakterze charge iTaffaires.

eyjucj, najważniejszej i najcenniejszej ze wszy
stkich, zwanej o r i g i n a l i s  s i v e  p r iv . i l .e -  
g.i.a.t.a. Kazał ją w r. 1319 zrobić w  Pradze 
Władysław Łokietek i koronował aię nią na 
Wawelu następnego roku. Była to ker ona go- 
tycka ze złota, znamy ją z rysunku Bacciareł- 
h;go, oraz z  jedm go portretu Stanisława Augu
sta. Nie była to —  choć często zwano ją  tak 
mylnie —  „korona Chrobrego1, gdyż pierwo
tną koronę Chrobrego uniosła z  Polski król>  
wa Ryksa i oddała c 'sarzowi niemieckiemu. 
Według przypuszczof została ta korona wpra
wiona później w koronę longobardzką cesarzy 
niemieckich, btóra obecnie znajduje się w  Wie
dniu.

Nasz Informator zapewnia, te korona Ło-

ustępslwo z jogo duchowej niezależności:, Za
wód nauczyciela języka nolskiegc stawiał nad 
wszystko i twierdził, te  gdyby się miał drugi 
raz urodzić, chciałby być znów nauczycielem li
teratury polskiej. Z ręki takiego to człowieka 
i wychowawcy wyszło cale pokolenie ludzi 
zajmujących dziś pierwsze stanowiska w pań-

Kraków, 1 marca.
WOLNY DZIEŃ OD NAUKI Dzisiaj, we 

środę popieleową, młodzież szkolna zwolniona 
jest od nauki dla wzięcia udziału w nabożeń
stwie, w czasie którego kajdan posypuje głowy 
wierpyck popiołem. Również biura zwolnią

. . . . .  . - . .,  .wcześniej w dniu tym urzędników od zajęć dla
polskiem. Około dziesięciu jego uczniów ^  u cze s tn ik a

jest profesorami uniweirsytetów (prof. Bujak, 
Ptaśnik, Kiemfk, Windakiewicz itd.^ zielu 
piastuje godności poselskie, inni zajmują naj- 
wyżs ze stanowiska w wojskowości, inni pra
cują w sztuce, literatura*, nie licząc setek pra
cowników idei oma. poszczególnych zawodów.

I traebaż byfc, żeby człowiek, który pizy- 
gofował państwu polskiemu tylu użytecznych

kiełkowa, Ł J. „prM legkta '1, zosfrła również ludzi,  ̂ ginął z a m o r d o w a ł  y  g ł o d e m
we Włodzimierzu znaleziona —  ale nie przez 
komisyę, która, odkryła owe cztery korony —  
i obecnie znajduje się w pewuem przechowa
niu.

Oo się tyczy dwóch bereł 1 tracet jabłek kró
lewskich, znalezionych i  przywiezionych i  ko
ronami do Warszawy, to pochodzą one albo 
z czasów Łoki elkowych, ałbo i  późnii js z y  h. 
Pierwsi bowiem królowie piastow scy używali 
jako insygniów jedynie korony, tronu składa
nego i  włóczni zrobionej na wzór włóczni św. 
Maurycego.

Insygnia znalezione winny być przez komi
syę 6ejmową bezwarunkowo przejęte i odesła
ne, colom przechowywania, zia Wawel, z którym 
są tradycyjnie związane. Ogromne zaintereso
wanie, z jakiem odnosi się kraj dla tej sprawy, 
winno skłonić komisyę sejmową d o  energicz
nych kroków CHiudzi o przesłuchanie ty -h 
świadków, którzy znalezione korony widzieli 
i  o nich irfonntueye „Rzpłitej" pod»lL

Z  ł y d a  m l o d r i e ł y .
Walne Zebranie Akad. Oddziała Tow. „R ozw ój"

Zorganizowany w listopadzie ub. r. oddział 
„Rozwoju11 wfeód młodzieży wyższych uczelni 
krakowskich, odbył w oniu 26 b. m. Walne Za
branie w  sali Rady Powiatowej przy ul. Pi 
jairslcyj 1. W  obecności bardzo licznie zobr-ł- 
nych członków, delegatów Rady Nadzorczej 
p. Weisa i Wierzejskiego zagaił zebranie koL 
Łuszczkiewica. który nakreślił tok dotychcza
sowej pracy Komitetu organizacyjnego poca°in 
przystąpiono do wyborów Zarządu. Prezesim 
w, brano jednogłośnie kol. Hrabyka Klaudyu- 
sza, wiceprezesem koi. Matusińskiego, sókm a- 
rzern kol. Skuta. Pozażem dokonano wybo«u 
Wydziału i Konrsyi Rewizyjnej. P ity  inte-roe- 
lacyach zabrał między innymi głos przedsta- 
wieiei całej młodzieży z  Górnego Śląska, stu- 
dyująoej w Krakowie, która gremialnie wstąpi
ła *to oddziału , Rozwoju11 1 w sard ocznych sło
wach prosił o przyjęcie rsług członków ,-Sflesii11 
w walce z żydostwezn. KoL Mioduszewski 
wskazał na niebezpieczeństwo grożąc© ni-eoa- 
weim polskiej młodzieży na ogólno-studenckim 
wiecn na którym młodzież żydów, ka ł je] po
plecznicy zamierzają obalić uchwały Zjazdu 
wileńskiego o  wyklucreniu żydów a akademi
ckich ,Br»tinWh Pomn»w“ . Wreszcie na. wniosek 
kol. Falandysza uchwalono wśród oklasków r©- 
zolucyę: -Młodzież akademicka w Krakowie, 
zrzeszona w  oddziale skadean Tow. „F uzwój11 
soHds-yzuje się ze stanowisk: om młodzi oży 
waTszswskiej i lwowskie] w sprawie koncertu 
żydowskiej śpiewaczki Izy Kremer I wyraża 
srłębokie zdziwienie, że pewne orra.na nolicyj- 
ne usiłowały orzeszkodzić deimuislraeyi mło
dzieży przeciw występowi żydówki Kremer, 
prowokującemu ogół polski11. . Pozatem serde
cznie witał nową placówkę „Rozwoiu“  p. 
Weis. który życzył obecnym, aby wszyscy 
mogli p?*rzeć w starości na owocne wyniti

skutki«m a l e  u c z y n n o ś ć  i, n i e c h l u j 
s t w a  i o b o j ę t n o ś c i  r z ą d u  t e g o  p a ń 
s t w a .

Na krótko bowiem przed powstaniem Pon- 
sld przeszedł i  p. prof. ŚwitalshS w stan spo
czynku. Rząd pnMd objąwszy emerytów poi- 
kich, rzucił ich odraza bez skrupułów na pa
stwę najwięcej upokarzającej śmierci z nędzy 
i głodu. Ostatnie lata życia ś. y  prof. Śwfttal- 
skierro były ustawiczną walką z tą ohydą no
wych stosunków, Brem® cię jej, wyprzedając 
meble, ubrania i ukochane najwięcej książki. 
Przyznana od paźdwerołka ub r. ni iznaczna 
poprawa płrn emerytalnych dotąd -/rreaUzoww- 
na ni® -ostara. Ś. p. prof. Świtalski przesyłał 
dc władr szkolnych kartM tej treści: „Ratuj
cie mSęl Ledwie dycham, Praeślijde zaległą 
sumę, ^aniin B<^ powoła rolę do siebie'1. Apel 
został bez odpowiedzi. Załatwiona-przez władzo 
szkolne 15 ub. m. miesiąca podw jżka u t k n ę 
ł a  w l w o w s k i e j  I z b i e  s k a r b o w e j  do 
niewiadomego terminu. Lecz Bóg, który lituje' 
się doli i cierpieoiom ludzkim, śkrócił ter ter
min, powołując nieszczęśliwego i umęczonego 
pracownika do Siebie  ̂ Milczenie śmierci zam
knęło na zawsze te Usta, s których kiedyś pły
nęło *yle słów dobrych, gorących 1 mądrych, 
które się już więcej skarżyć nie będą, ale nie 
mogą zamknąć ust ooinii publicznej, która 
p r o t e s t u j e  w obliczu tej tragicznej śmier
ci p r z e c i w k o  z b r o d n i  sazkcyonowiami 
przez nowe ustawy, a s p e ł n i a n e j  n a  
e m e r y t a c h ,  n a  t y c h  d z i ś  n a j n i e -  
s z o z ę ś l i w s z j c h  f n a j m n i e j  w i n 
n y c h  o f i a r a c h  zmienionych stosunków. 
Wstyd i hańba z tysiąca mogił poacbnvch ofiar 
wołają ku naaa wielkim glooem o  zadośćuozy- 
nieniel

Blada pokoleniu, ki órc morduje głodem 
swych ojców! Ludwik Skoczylas.

swoich dzisiejsych wysiłków. M.

Jeszcze w sprawie insygniów.
Od osoby dobrze poinformowanej otrzym tt- 

Jenny potwierdzenie wiadomnśd o znalezieniu 
faeygniów królewskich we Włodzimierzu W o
łyńskim przez komisyę wojskową w  r. 1920. 
finalozioue cztery korony są tesame, które 
oglądała podczas oftafuiej lu stra c yi skarbca 
irawelskiego 21 kwietnia 1792 r. komisya ko
ronna, złożona z Tad. Czackiego i  ks. kustosza 
Beb. Sierakowskiego. Są to: 1) Ł. zw . korona 
k r ó l o w y c h  zrobiona zapewne dla żony Ło
k ie tk a  na wzór korony głównej, koronacyjnej; 
I)  L  zw. h o m a g i a l i s  (hołdownicza), w  któ- 
*4 w r .  1454 Kazimierz Jagiellończyk przyjmo
w a ł hołd Torunia; 8) t. zw. w ę g i e r . s k  a 

i  4) t. zw. s z w e d z k . a  z C7a s ó w  Jana K i« I-  
mierza. Podczas lustracyi z  r. 1792 stwiesnho- 
no istnienie w skarbcu także korony korona-

W obliczu wstydu i hańby,
(Tragedya prorescra-emerytajj,

Onegdań w niedzielę, na ciełym  cmentarzy
ku bocheńskim odbył się smutny 1 bolesny 
obrzęd. Składano do grobu zwłoki powszechnie 
łubianego i zaniżonego sta/uszka, A p. Sta
nisława Switalskiego, który jako profesor-eoe- 
ryt zginął dosłownie z głodu. Toteż zgon ten 
wywołał żywe współczucie zarówno wśród in- 
teligenc^ miejscowej, która tłumnie przybyła 
na jiogrzeb, jak też odbiła się echem w mo
wach pogrzebowych prof. Gełąńa, L. Skoczy
lasa t Warebolika.

Ś. p. Świtalski był to niezwykle uitałemtowa 
ny pedagog i wyjątkowej czystości charakter. 
Należał do pokolenia, które weszło w  życie 
pod hasłem „pracy organicznej11. Pozytywizm, 
spHcyalnie krakowski pozytywizm, był jego 
wyznaniem wiary. Wielbiciel Szujskiego, Ka
linki i  Bobrzyńskiego, starał się stosować ich 
historiozoficzne komcopcyć do wychowania 
i nauki literatury polskiej, którą wykładał. 
Ostrzegał młodzież przed ekstrawagancyą sen
tymentu i  wvobrażni, przyuczał do ustawicznej 
konfromacyi z rzeczywistością, wskazując na 
surowość i bezlitosność życia wobec natur wra
żliwych 1 nieobronnych. Uwagę młodzieży kie
rował raczej ku dziełom naukowym jakby w  
obawie przed uwodzącym czarem poezyi i  pc- 
waeśia. Lubił powtereać zdanie Szczepanow- 
skiego, że ^ołacy umieją za ojczyznę umierać, 
ale nie umieją dla niej żyć. Dlatego cenił wię-- 
e-ej spełnianie codziennogo obowiązku niż je
dnorazowe poświęcenie, Vpracę ustawiczną niż 
heroizm’ na polu walki. Propagował stale twór
czy pat»yoiyzm, nie operujący tylko negacyą. 
Nienawidził frazesu, pozy i blichtru, 'przeciw
stawiał im rzeczow ość,. ścisłość i  skromność. 
Gorące umiłowanie sprawy narodowej broniło 
go zawsze przed jednostronnością pozytywi
zmu, przed ugodowością i materyalizmeŁi. Tę
pił objawy serwilizmu wśród młodzieży i oka- 
z\ wa? pogardę ludziom giętkiego karkut Był 
nieprzejednany tam, gdzie szło. o  jakipkolyiek

K R O N I K A .
ODZNACZENIE TRAGICZNIE ZMARŁEGO 

BOHATERA Z  POD DERAŹNL
W  końcu lutego 1920 ra gdy wojska połeSde 

szły w  głąb Ukrainy, odznaczył fdę zatze^ywłe 
w w j H. Jtch z bciKzewtfc&ml w  czasie ataku 7 go 
szwadronu 4 p. k-»orwych strzelców kocnych 
pod I>erainią 25 !• md Boguirib Skarżyński, pnd- 
ponteinlh. P o  tych m l  ariu «  p » w m  op.ńłw- 
go przemęczeańa jiodpor. Skarżyński otrzymał 
kiłkodniiowy uriop na wypoczynek i w  czabi*, 
gdy jechał do swej rodziny w 'Krakowie a w 
Tarnopolu przesiada do pooiągu lwowskiego, 
dostał się. pod koła p  viągn i  pom( sł śmierć 
na miejscu.

Przed kilkoma dnlam1 dc matki fagiczulę 
zmarłego pwlporucznika, mieszkającej w K ra 
kowie, nadeszło p-smo z adjutantury Naczelne
go Wodza z dołączonym krzyżem „Virtuti mili- 
tari11, przeznaczonym dla ś. p. BogumUa Skar- 
żyńskiegoi, bohatera z pod Deraźni, który mło
de swoie lata od cybuchu wojny światowej aż 
po zgon spędził jako ochotnik jr, lormacyacłt 
kotlin y  L eg  polsi Ich,

KU UCZCZENIU rGLOŃn AMERYILAŃSKirJ

Jak duioszą pasma wbrazawskie, Minister
stwo oświaty zamierza .urządzić w dniu 29 
kwietnia w« wszystkich szkołach powszech
nych, śre-lnu h i zawodowych dzień, poświęco- 

jny omigracyi polskiuj w Ameryce. Mają być 
w tym dniu wygłobzone w szkołach pogadanki, 
które —  ilustrowane przeźroczami —  przedsta
wiać będ? hlstoryę omigracyi pokkiej w  Ame
ryce od N Vlil wieku, obraz obecnego życia 
Poi on v, anurrykańslcej i udział jej w odbudowie 
państwa polskiego, już to przez służbę wojsko
wą, już też p^zez pomoc materyalną. W więk
szych miastach odbędą się w tym dnie nabo
żeństwa za Polaków tanerykańi ikiełi, j «ńegłych 
za Polskę.

I*r! wdopodobnie w tym  samym dniu odbędą 
się w koloniach oolskich w Ameryce obchody, 
poświęcone zmai .wyobwBtałej Rzeczypospolitej,

ORGANIZa CYA p o ł s io e g o  k u p ie c t w a .
Wskrzeszenie samodoiełuego bytu państwa 

1 płynąca sujd odmiana stosunków roebuuziła 
prężność polskiego kupiectwa, wzmagając po
czucie solid-.rooścL Tj>~ czasów anstryackich 
stronili kupcy-Polacy — 1 szro^trółnie na pro
w incji —  rozmyślnie od przymusowych fonra- 
cyi zawodowych, by ide utonąć pośród eJemeo- 
tów niepolskich. Obecnie, ulegając tyw iw o-.^ 
mu pędowi kr jednoczeniu się pod hasłemtl 
,jswój do swego” , zgłscz?ją masowo swe nk- 
ces do Krakowskie; Kome rogaoyi kupieckiej. 
Najstarsza ta w  Polsce —  bo p  zeszło pół ty 
siąca lat Istniejąca rnstytucy. *— ióą.o z du
chem czaru, rmientła starodawny «w 6j statut. 
Na jego podstawie u iuożlw onr tworzenie od
działów zamłejscowycłi -owsldej Kongre- 
gac;vi kupieckiej w z&cnodniaj Małcpolsce. Tw o
rzą się orne w  Białej, Bochni, N. Sączu, N. Tar
gu, Rzeszowie, Tarnobrzegu. Zakopanem 1 Żyw
cu. Onegdaj ukonstytuował się pierwszy od
dział zamiejscowy w  Tarnowie. Prezesem wy
brano p. Nowaka, jednego * najgoważniejszych 
polląkieh kugęów; miejj«»wycl%

uroczysto
ściach kościany cli.

DALSZE WIADOMOŚCI O KLĘSCE POWO- 
DZL W  ciągu dnia wczorajszego nadeszły bar
dzo szczupłe wiadomości urzędowe co do roz
miarów klęski, spowodowanej ostati:.'mi -rozto
pami Jak się z prywałneg btroiny dowiadujemy. 
BZKOdy, wyrządzone ruszeniem kklów, przecho
dzą w  setki milionów rurek

\V dmu wczorajszym olbrzymi zator na W i
sie pod Niepołomkaml, podawany wezbtane- 
nrd wodami spłynął w dół rzeki Również ru
szyły zwały lodów, stojące na przestrzeni mie 
dzy Wolą Rrz«mvkowrką a Dąbrówką Mordka 
i uniosły ze sobą most pod Szczucinem.

Również na Dunajcu koło wsi Sromowce Ni
żna ©bok Ozerwonego Klasztoru w PieninaN, 
utworzyły sh* olbrzymie zatory. Bliższych wia
domości o grożąc em ntebezpieczeń-iwie w tej 
okolicy dotąd brak.

Pocieszająuvm objawem jest fafcfc, Że oorfom 
Wisły pod Krakowem w dniu wceóra,jeżyn ot>- 
niżył się o J4 om_ Mfmo to jednak nieboapie- 
czeństwo powodzi leszcze nie minęło gdyż lo
dy w górach dotąd nis ruszyły.

RAUT NA DOCHÓD UBOGICH P a R A IU  
N. MARYI PANNY, W  piątek ubiegły odbył 
się w salach Towarzystwa lekarskiego pod 
protektoratem Iw. Andrzejowej Potocki oj. HA- 
rą i  powodu cŁoroby zastępowali jej synowa, 
hr. Adamowa Potocka. Koncertową część wy
pełniły produkcyt o  wysokim poziomie arty
stycznym, jaL np. znakomitej pianistki p. Dweir 
nickieg, uozeoicy Tereey Carrenio (waryacye 
Haudla z Suity d-mot), współudział prof. Siow- 
żyńckiegc, wysocj cenionego wiolonczelisty 
(Poppera Rapsody* f własna Elegia), śpiew 
poy Ożegalttkie' (Arya % Aldy ł Manon LescAut 
pozatear paośi #) i dekiantacya ulubionego Orlą
tka —  Biał.:owskiego, Akompaniowała dyskj »- 
tnie piia Łakocińska.

Wśród obecnych zauważono: ks. prałata Wą- 
dolnego, hr. Wandę T^moowską, trr. Edwardo- 
wą Katerową % córkami, hr. Henrykowa Kra
sińską z córkami i synem, i wiele innych do
stojnych goćcL Z uderzeniem go< smy dwuna
stej rozpoczęły się tańce które przeciągnęły 
się do rana. Doskonale zaopatrzony bufet w 
domowe przysmak' pań komitetowych, był jo- 
dns. z miłych atrakcja tego wieczoru, który oo 
raz pierwszy zasrauzowany, pozostawił bardzo 
dodatnie wrażenie żyweżnej działalności kom] ■ 
tetu. Na tem więc miejscu nsłafcy się podzię
kowanie Drowej Schwarzów©] za, jej energiczną 
oig: riz£ yę strony technlcziiej, ai Dr Me- 
la n T  GirefoEyńBlkles ta. w y tra w n ą  lesiawiende 
części fcooofcLrowcj wleTsoru.

ODCZYTY KS. PROF. ARCHUTOWSKIB- 
GO. W  dniach 7, 9, 14 I 16 marca b. r. o godt 
7 wieczorem w  Kopernika

Jhgw3L. wygtoed o<łc*yty na temat: „Genewa
religii11. Wtorek 7 h. m : „Religia zjawiskiem 
porwszocłmem"; czwa1*) k  fi k  d l :  „Ewołucy* 
form rd igijnycc11; wtorek 14 U. m.i ,^tedigia 
ludów pierwotoych” ; cawaa tek 18 b. to.: „P o 
czątek; rełigii11. Biloty, w  cenie IW  Mk., a dla 
uczącej się młodzieży 50 M k, do nabycu  w 
Księgarni Gehedmar# I Sp-j w  itoiu odczyin 
u w ęjśoa na salę.

Y A'STAW A „SZTUKI RODZIMEJ". Dnśa 5 
b. m. (w niodzWę) o4wa*-tą zosrauie w Pałacu 
Sztrld pray pi, Szczepańskim pierwsza wysta
wa, zorgn lisowana praez Tow. .̂ T.tuka Ttodzi- 
um.”. Bior? w  naej udział: Wyczółkowski Sta- 
ćhiewicE, TUŁmajor, Hofmarri. J a xk Małachow
ski Dębicki, Ffbijańsjd Kowafejd, Turek, ówi- 
klińskl, T«:'lecJd, Rzegw ińskf i kini.

Wystawa z r  powiada się bardzo iiucreaująoo 
pod względem jakościowym* *  frnpojrująoo pod 
względem ilości eksponatów.

UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA. Wczora*, w 
dzień św. Romana obchodziło grono 1 mlJdzlei 
gimnazyum real. mc. SL Sienkiewicza uroczy
ście koieminy swego dyTektora Zawflińskrego. 
Uroczystoś* nie pozbawiona była akcen.ów pe
dagogicznych, Po nabożeństwie, odprawionem 
przez ks. Dr Rychlicl i« go w  kośdeile św. J tuny,, 
•'eł r̂ali gię nauczyciele w jcancefrryt p. Zawi- 
lińfikiego, gdzie imieniem grom do sasłużone- 
go dyrektora nrzemówał w serdecznych cłowach 
prof. WŁ Kochu Następnie młodzież prze* usta 
ucznia kL I S kL V m , 'Wyraziła, dyrektorowi 
swe serdeczne żyezer 1&. n t które, po odśpiewa
niu przyz t-hór szkolny i odegraniu hymini na
rodowego), odpowiedział solenizan pod^ęko- 
waniem za życzenia i wezwaniom do mtodŁie- 
ży by twnnte i  ochotnie poaoawała się prze-J 
pisom ezkcJn/m które ma ją jedynie na i.zgię-1 
dri© eaikowit i dobro uczniów.

*YD POKĄTNYM HANDLARZEM SACHA
RYNY. Za p  tkątmy handel sacharyną areeato- 
wano wczora, w Krakowi© Edwina Felsmana. 
lat 25, ślusarza * zawodu. W nrieszkanii sre- 
sztowauego znaleziono 2u0 paczek sacharjTiy 
zagranicznej i około 80 dkg. oryginalnoj sa 
charyny w  torebce r  Grm ą: Onumrscho Fabrfk 
von Heydea, AktieagesellschaSt Radebiul 
■bel Dresdett.

Z POWODU STWIERDZENIA NOWYCH 
W YPADKÓW WŚCIEKLIZNY u  psóa w Kra
kowie Magistrat "a-nadamia, te  odtąd wszyst
kie psy, ztapa' e  przez oprawców miejstdcł na 
ulicach uńasła  dla braku karańcs lub marki, 
będą be® wyjątku zabijane po upływie 24 go 
dzin, hrząo od chwili złowienia psa. Zarządze
nie to ma mo< obowiązującą aż oo  odwołania.

PÓZ AR. Wczoraj wieczorem zawezwano straż 
pożarną do domu piry uL Gertrudy 1. 14, gdzie 
w fabryce D o k o s tu , mieszczą ej się w piwnicy, w y 
buchł pożar. Ogień powstały wskutek zapalenia się 
ogrzewanego na blasze oleju,' pożar urzeniósł ' ię 
następnie i a rezerwoary z olejami. Straż, po Mi- 
skv godzinnej akoyi racowuiczej. r&en ngaeiłai

SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. Policy? zaięła sid 
niejaką Fr, Orlel (lat 25), która na szkodę swo3 
jej służbodawczyni skradła z zamkniętej' szafjj 
30.000 Mk.. Od aresztowanej odebrano >zęA5 pie| 
mędzy.

WŁAMANIE. Przed kilku dniami dokonano wi 
mama do biUr firmy J ory  i bka przy uL Fic rys u 
skiei, r-dzir skradziono maszynę do pisania, war- 
toscl 250.00C Mk. Folicya wyśledziła sprawcę tejj 
kradzieży w osobie 19-Ietn. Jana Kowa^,. 
nę, sprzedaną w międzyczasie przez Kowala, ode- 
b-am od nabjwcy i zwrócono poszkcdow&nei 
firmie.

STAN ATMOSFERY: Ciśnienie lud Polską poJ 
czątkowo przejściowo wziaslało 1 spowodowałoś 
n<51«pezeT te się pogody i mglisty staj powietm 
pod wpływem ciepłych wiatrów południowych.

Natomiast w Niemczech, Francyi i Anglii pogod 
da kształtowała się pod wpływem nowej zniżkf 
liarometrocznej i była pochmurni, i ótdży ta.

Kraków 8h wieczór: Ciśnienie 763.3, tempera }̂ 
tura -j-0.5, maiinmm —j—11.—, minimum 4-2,3jj 
stan nieba: pochmurno.

P i o  g n o z  a na ói odę:  Frzewafcńe dżdżysty 
i dość ciepło, wiatry południowo-zachodnie.

2 Polski t M świata.
ZGON SZEFA SZTABU „OBRONY LWO^ 

W a ". "i&ma łwwyfstóo donoszą o  śmierci ś. p* 
podpułk. Nólsld ego-Łapifiook-ga dowódcy 7C| 
p. p., niegdyś szefa eztawu „O bim y i^wowa’  ̂
w czacie walk lfetopadowycu, ń. p, Łapińską 
smar w Jarocinie (Wielkopolska,. W  rot-oj 
1914 wyszedł w pole z pierwszą brygadą pod’ 
I*eud<mimem NHsld. Przeszedł niewolę rosyj-J 
ską, piitera piekło obozu jeńców u Prusaków^ 
a uciekłszy, udał się do Lwowa, gdzie był bzo^ 
fran sztabu, by potem pizenieśó się na taki sam)' 
posterunek w  powstaniu wielkopotek* m. Przy( 
pracj polrojowej zaskoczyła gc przedwczesną, 
smieić (zmarły miał 80 lat).

ROZPRAWA PRZECIW FEDAKOWI ODi' 
ROCZONA. ^furyer Lwowski” dowiaduje się̂ j 
że rozprawa, przeciwko F«daaowi i towarzytj 
gzom ni© odbędzie aię w marcu. Przy tzy: tąc 
zwłoki ma być ko Jesz oeć uzupełnienia rieas 
twa które wuboo ujawnienia się nowych fakl 
tów, okazało si‘ > ruowyetarcza jącean.

ZJAZD WŁAŚCICIELI DOMÓW, y f  W am H  
wie odbył się o« gdaj wlec właścicieli domówj 
i  hcznych miasi Polski Wiec był tłumny i ehu * 
kraś bardzo burzliwy. Frzemćr ienla były 
m ęu»“  . d<xA .haot; ozne. 2iłożou< mnóstwo 
moryałów z różnych miast dla praedsLau 
ich władzom rząao “ym 1 i 'lu w y ik  Ton 
JeaetK s a i t ś ć  o c h r o n ę  l o k a i o u ó ' )  
Mropozycye wszelki^ irodl/ów pałjatym j • 
a n .wet aaecaade ostrożności w tądaun taki 
gwałtownej reformy, jak poaootaiw » M w  4 »  
siej rych cz: h mzłk»Cnr mioBukańoów u  Ol
i doorą wolę wiasdciełi domów, pmyjmop^Dć^ 
sffcymi protestami

PRZENIESIENIE SIEDZIBY D. O. K . ©w I 
MORZE DO TORUNIA- W  tych driaeb 
dokonana ostateczna piwenKhienMi Dt O.
YIIT (ta. PonKrwe) i  Grudziądza ó o  

Wyja-d d-cy gen. Zib ińsJ Jego z ca^ia i 
nasoaoaońy został u . i *  k  m.

GIMNAZYUM POLSKIE W  G D A Ń S K U , 
ska Marten KfcośnŁ w Gda ńeócu ogłosiła 
nik dw łodzm poiskrnh, zamieszkałych w 
aha, *  panwaIł awuj©. d-fezł dc* 
polskiego, ŁtóM za zgodą iwmtea i 
będzie &.wart© w połowie kwietnia. Oh 
to będzie jUasycz^uu, z językiem franousk
1 angiefe.:iiu jako obowiązkowymi, 
wykładowym bodzie język polski. Język 
miedd bę-iile językiem nadobowiązko 
Uczniowie Polacy gimnazyów niemieckich praSji 
jod będ: do odpowiednich klaa mającego auj 
otworzyć ginunwyum polskiego.

UNIWERSYTET WAROWNIE. Z Kowm. <RK 
noszą* Otworzony, tu zoeud ondT uzsyt« litewW 
ski, si#;) dający się a ysęciu ■ ryoziałów. Rektnt 
rem został mianowany profesoe Sagmam, J

Zawłademirazi | k w — Itwy.- 'y
W TCWARZYSTWTC LEKARSIGEM prtjf Im

Radziwiiiowskiej 4, jdbędzi© się we środę dnu* $  
marca o godzinie 8 v .ooaorein pasiedz« ii« aaukęf 
we, na k.órem Dr Olbrych* wygło». odczyt pi. *  
Z badań asd za torami Uuezczowyml w pracach “

ZWIĄZEK Oi ICERÓY’ REZERWY RZgCZ' 
POSPOaKŁJ. W Wanzrwie ut^orryi się komitet 
org*uizaf>jny Związku oficerów rezerwy Rzeczyc 
pospolitej Polskiej. Zw:ązkowi prz^wodnjcey i d 
Le-toz ltiski gekretanem generalnym jett p. Ptv 
ż?t uld. Z O. R. miećd się ós razi© w Dom, ottó 
cera polski jgt w Y *rsxawie, Szopena 8 i taigg 
d*J wj się 7©Tsctó we wstyetkich sprawach tyctfn
©vch Z-̂ ą̂zKU.

ZMD JIY W SPŁAWIB APROWIZACYI R -_
TLTKÓW. Magistrat wz>wa właścicieli t kier 
wników zakładów przemysłowych, przedslębioi 
robót pubL i zakładów użyteczności gubi, aby . 
len* ©prostowania rej (“ UJ -praoownikóv, upr i- 
niooycn do po&on dodetsow-l aprowizacyi iob<^ 
imczpi, tgłoeul w WvdzkJ© Ul B. Magistratu dnUj 
2. 8 j 4 b, m. wwelkie zr-Jany jakie od ostatnie! 
go Łgjtorsema zaszły w p-monalu tych wacownlr1 
ków.

W łŁdrmośd kościelne
M S T J i ŚW. ARCYBPACTWA PRZEN. S A ! 

KF aMENTU odnrawiooi zostanie \re ctw“rtea(|
2 marca o godo. 8 w kościele Feiacyanek.

DYSPBNZA POGTNA NA ROK 1912. Kniażę
Biskup Satćeh* udzielał wtsyjtkin. wlemyuf) 
dyeoeayi krakuwskiej uyupenay, pozm lsią^ 
osobom świeckim, zmuszonym jadać w reetatn 
racyach lub potuarać z nich potrawy, jadad 
z mięsem we w a/slM © (hii, z wyjątkieen Yiaig 
kiego Pfążku.

Do utt&rtaMa Bzerazej oyspenzy w poe*oz#$ 
gólnych wypac.Larti mają prawo -pcoboBzczowiw 
skapozyJ I adninistratosreiwi* pacał̂ i.

CEGIEŁ A l WAWELSKIE.
Dali,.# cegiełki wawelskie ufundowali: 197: -sus 

Rada uueiska i Magistrat m. Białegosto^a. lS -; 
miasto Białystok; 1973-cią pamięcr je  liana Ryk 
chlewakiego —■: jpr-rbrana rodzina; 1974—1976f, 
(trzy cegiełki) FV Baon celny wojsk polskich
1977-mą Don- ludowy „Saturn1* w -Sosnowcu^
1978—1980 (trzy cegiełki) urządnirt kopalni „Sa-, 
turr“ pod ScóDiOwcem '— w płacają/poi 80.000 łO&ć
za cegiełkę.



Nr. 50.

Z Sejmu wileńskiego.
Wilno. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu w  głosowaniu przeszedł wniosek więk
szości głosami zespołu i Rad ludowych. W nio
sek ten brzmi:

Dla przedłożenia uchwały Sejmu w Wilnie, 
Sejm owi i rządowi Rzeczypospolitej Polskiej, 
oraz dokonania formalnych czynności, związa
nych z objęciem władzy przez rząd Rzeczypo
spolitej Polskiej nad Ziemią Wileńską, a wyni
kających z uchwał Sejmu w Wilnie, Sejm wy
biera delegacyę w składzie 20  osób, oraz w ró
wnej ilości zastępców. Sejm upoważnia delega- 
tryę w razie zgody Sejmu ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej, do wstąpienia w je
go  skład w charakterze posłów Ziemi Wileó- 
skiej, do czasu przeprowadzenia na tym tere
nie wyborów do Sejmu Rzeczypospolitej Pol
skiej. Sejm wileński in corpore udaje się dała 
2 marca do Warszawy.

Po omówieniu sprawy przekazania Sejmowi 
warszawskiemu dekretów i wniosków o  char 
rakterzo ustawodawczym, rozwinęła się ożywio
na dyskusya.

Przyjęto większością głosów wniosek posła 
Zalewskiego (Rady ludowe), zalecający odło
żenie dalszej dyskusyi nad wnioskiem większo
ści do jutrzejszego posiedzenia. Przystąpiono 
do dyskusyi nad wnioskiem w sprawie rozwią
zania sejmu.

Wniosek posła Świeehowskiego i towarzyszy 
proponuje ograniczenie przemówień do 5 mi
nut, oraz skreślenie punktu trzeciego. Przy gło
sowaniu poprawki zespół opuszcza salę. Z bra
ku cjuorum, marszałek zarządził 5-mrnulową 
przerwę. Po przerwie, wskutek ponownego 
braku ąuorum, posiedzenie zostało zamknięte.

Ostatnie posiedzenie jutro.

O statn is p o s ie d ź c i e .
Wilno. P. A. T. Posłowie Rad ludowych, oraz 

zespołu wyrażają przekonanie, że dzisiejsze po
siedzenie Sejmu będzie ostatnie. Najpóźniej 
1-go marca wyjedzie do Warszawy ddegacya 
sejmowa, tabv przedstawić rządowi i Sejmowi 
Rzeczypospolitej uchwały zasadnicze Sejmu wi
leńskiego. Wyjazd Sejmu in corpore nastąpi 
prawdopodobnie w dniu 3 marca. Ostatnie ter
miny ustalone być mają na dzisłejszem posie
dzeniu konwentu seniorów.

Wilno. P. A. T. Dzisiejsze ranne posiedzenie 
odroczone zostało do godziny 17-tej, aby dać 
możność stronnictwom uzgodmenia niektórych 
spornych kwestyi, jak naprzykład wniosku o 
rozwiązania sejmu, oraz wniosku w sprawie 
powiatów o większości polskiej, pozostających 
pod władzą Litwy kowieńskiej.

Wilno. P. A. T. O godz, 10 obradowa! kon
went seniorów. Po południu odbyły się narady 
poszczególnych klubów. O godz. 13 odbyło się 
posiedzenie konwentu. Mimo naprężonej sytua
c ji  międzyfclnbowej, istnieje nadzieja szybkie
go zlikwidowania opraw drogą wzajemnych 
ustępstw.

Wilno. P. A. T. Czternaste posiedzenie Sej-

n* t m  R a a e s B ® ; ■ s a  g  m m  m s  m m , JH c.fc

mu wileńskiego w  dniu 28 B. m. otworzył o g. 
18 m. 30 wicemarezalek Fedorowic*. Na po
rządku dziennym dyskusya nad wnioskami 
o rozwiązanie Sejmu, wniosek o przekazanie 
intorpelacyi, wniesionych do Sejmu wileńskie
go, Sejmowi ustawodawczemu w  Warszawie, 
oraz wnioski o charakterze politycznym, mia
nowicie o wyborze delegacyi do Sejmu war
szawskiego, o więźniach politycznych Pniakach 
w Kowieńszczyźnie i o losie ludności polskiej 
na Libwie kowieńskiej. Przy 2-gim punkcie, 
obejmującym wnioski o rozwiązanie Sejmu, 
rozwinęła się ożywiona dyskusya. W nioj?k 
ton dyskutowany by! wczoraj gorąco na po
siedzeniu komisy! politycznej. Wczorajsza 
uchwała komisyi w myśl żądań lewicy skre

Po*. Witos (P. 8 . Ł )’  przytacza artykuł IL
pragmatyki oficerekiej, określający obowiązki 
oficera i te  cechy, które najbardziej sMiżaó go 
powinny do ideału. Idea! t «  nie jest jeszcze 
osiągnięty. Mówca podkreśla, żo szkodliwą jest 
dążność, przejawiająca się wśród niektórych 
oficerów, aby stanowić odrębną kastę, jak ró
wnież szkodliwem jest, kiedy społeczeństwo 
oddziela armię od siebie. Mówca przypomina, 
ie  wojsko służy do obrony kraju, a nie do 
polityki. C-o się tyczy rzekomego uprzywilejo
wania legionistów, to mówca shsderdza, te 
dali oni dowody takiego męstwa, przywiązania 
do ojczyzny i  poświęcenia, te choć może nie
kiedy brakło im wykształcenia fachowego, 
niemniej chlubnie spełniali obowiązki i  nie

śliła ustęp następujący: Sejm rozwiązuje się [zasługują na szkodzące zarzuty, 
z chwilą przyjęcia posłów ziemi wileńskiej d o ! Pos. Liebermann (P. P. S.) zgłasza poprawką 
Sejmu warszawskiego. Za skreślaniem teg o  [domagającą się skreślenia wyrazu „Polak* 
punktu wypowiedziała się na plenum Sejmu 'czyli przywrócenia pierwotnego brzmienia pro- 
również lewica, prawica natomiast wnosi po- j jektu rządowego (tj. te  oficorem m cie być tyl- 
prawkę. aby między pierwszy i drugi punkt' obywatel polski. Prżyp. Red.), 
ro.olueyi wstawić zdanie: „Sejm rozwiązuje tlę i Pos. WlchUńsk! bron: rodakcyi artykułu H I, 
po przeprowadzeniu na obszarze Ziemi wileń- j uważając, że słowo „P olak '' jW  tam tylko po- 
■Iciej wyborów do Sejmu ustawodawczego w  jęciem polityeznem, a kto Polskę kocha, nie 
Warszawie albo po przyjęciu posłów Ziemi w i-‘ ulęknie się tego wyrazu. Mówca z żhdowole- 
leńskiej do Sejmu warszawskiego. i niem wita przemówienia wszystkich posłów,

Przeciwko tej poprawce protestują w b a rd z o !gdyż żaden nie wypowiedział eię przeciw ratar 
rwtry sposób P. S. L., demokraci, Odrodzenie— iwie i jest przeciwny poprawce pesła Lióber- 
Wyzwoleuie i  P. P. S. Za poprawką wypowia- imana,
da się Zespół i Rady Ludowe.- Po dyskusyi; Pos. Hartglas wnosi do rui. HI. poprawkę, 1 , , . , , . .
bardzo ostrej 1 ożywionej poprawka ostateez- aby oficerem wojsk polskich mógł być każdy ' ™  ma skonsolidować przemysł, handel i rz»

tej redakcji zgłosiło swoje wystąpienie z dn 
1 kwietnia.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygoi
dniu było więcej 403 sztuk cieląt. 8 barahów i 8*-

Opole. P, A. T . Włoska patrol odkryła w Ie- ^ ® £ 5 4J * L wtnk byd'a 
sie koło Raciborza zakopaną armatę 77 mm.,
dalej 8  karabiny maszynowe, około 30 skrzyń 
z amunicją, jakoteż ręczne granaty i karabiny.

Londyn. P. A . T. Radio. Dziś w południe 
odbyły się w Opactwie ‘ Westminsterskiem za
ślubiny córki pary królewskiej księżniczki Ma
ry z Vl8qountem Lascellee.

Moskwa. P. A. T  Z braku środków, władze 
sowieckie rozwiązały obozy koncentracyjne. 
Aresztowanych wypuszczono "na wolność. Część 
umieszczono w  więzieniach,
w a s RKKlśUH

W ia d o n e ś c i  g o s p o d a rc z e .
(rganizacya Ról gospodarczych w Zagłębiu.

Nass koreaoontent sosnowiecki (J. M—ski) 
pisze nam:

Oddawna dawał się odczuć brak organiza- 
cyi, którahy zespoliła drobny przemysł, kupie- 
cfcwo, przemysł średni w celu wspólnej ochro
ny interesów oraa należytego rozwoju, zwła
szcza sfory rzemieślniczej. Obecnie brak takiej 
organizacji zastąpi w Zagłębiu powstający, 
dzięki zabiegom dyr. Oddziału Banlru Przemy
słow ców p. R a y s k i e g o  oddział S t o w. 
K u p c ó w  P o l s k i c h ,  który w założeniu

więcej.

WKkl  GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnie-28 lułege 1922 r. t~ * f

obywatel, którego patryotyzm nie ulega wąt
pliwości.

miosła. W  lewestyi tej odbył się już ezor-g 
posiedzeń. Organizacja dochodzi więc do sfeutnie została przyjęta głosami Zespołu i Rad Lu

dowych. Przy głosowaniu nad poprawką cała 
lewica opuszcza posiedzenie Sejmu. Marszałek 
stwierdziwszy brak qnorom, odroczył posiedze
nie i ogłosił przerwę 20 -minutową,

NOWY KLUB POSELSKI W  WILNIE.
Wilno. P. A T. Dzisiaj zgłosili swoje ustąpie

nie z klubu Rad ludowych posłowie: Uziembło, *-------- ---  -  * —  -------- . • „  , : • • "  t • , ,__ • -
Jaranie, Abramowicz, W a ż k W c z  I B u r e k , i ̂ oczysi*  posiedzenie na powitanie posłow Sej- stawiaele miejscowego społeczeństwa przewi-
Wyinienieni posłowie stworzyć mają nowy klub !mu wileńskiego. 
posoiskJ

Min. wojny Sosnkowski podkreśla, że jedną z k^- .^a caele jej stanęli najwybitniejsi przed- 
przrczTD „ucieczki a wojska" jest właśnie t a , s;fw iciel0 polskiego praemysłu, handlu i ize- 
atmosfera, którą' Sejm wytwarza (i) do okolą mi06^  a organizacją niewątpliwie odegra po- 
swojej armii J ml(2 V™7 wyborach do Sejmu.

Dalszą dyskusję odroczono. ’ L  Aczkolwiek do wyborów jeszcze daleko. Już
Następuo posiodzenie w piątek o godz. 4 p o - 1' na torenie Zagłęoia rozpoczyna się en< r- 

południu. Ńa sobotę marszałek zapowiedział j pozna przedwstępna akcya. Wybitniejsi przed- 
....----------------------------------------  »■'— 1 stawiciele miejscowego społeczeństwa przewi

dują zaciętą walkę wśród stronnictw, któro

foiiisara i ta cy .
Berlin. (A. W .) Dzienniki tutejsze donoszą 

z Paryża, jakoby Poincare miał zamiar ptze- 
dłużyć okupacyę francuską obszarów nadreń- 
skich, o.ile Niemcy nie zechcą w y lać koalicyi

O Ł r n d s  S e j m u .
Warszawa. P. A. T. Na dzlsiojszem posielizf- 

niu obradowano nad sprawą zakończenia dzia
łalności polsko-amerykańskiego komitetu I » - i “  T. . . j  . ,  ° , „ iwinowajców wojennych. Prasa niemiecka po
m ocy dzieciom w dniu 1 czerwca b. r. Rcfe- U arza oiwhĄf^ J  kanderza Winha, uf.ZT-
re-nt pos. Rottarmund p o d s ta w ił trzy m o lu - nTeff0 w Roicłwtagu. a stwmrdza-
cye komisyi zdrowia pubhczmego J o p ie j « o- ^  żfi ^  « „iemiecki,
łocznej: 1) Wzywa się r-4 d, aby p m ^ ta w ił ktÓTyhy pbw yt„ 0TQn p ia n iu  zadoźeuezrmt
ustawę o nadaniu Hooyerowi tytuh. obywatela >)Bri]iner T^ nu ^ , iwa 8j tak 
honorowego państwa polakiego; ^ D om aga  s,ę | ,4 ^  ^  n;emJecki do vgnacyi 2
ftni*ęłA.ftwnTti« HgJMfti &KCY1 “■ t . . . . ,uczestnictwa w konferancyi genueńskiej na 

wypadek, gdyby koalicja  istotnie . uchwalili 
przedłużenie okupacyi Nadrenii Zdaniom tego 
dziennika międzynarodowa konferencja gospo
darcza straciła już f  tak dla Niemiec wszelkie 
znaczonie, a to z tą chwilą, kiedy Francja 
podjęła sabotaż przeć'- wko myśli dopuszczenia 
Niemiec do dzieła odbudowy środkowej 1 
wschodniej Europy.

opracowania ■szczegółów dalszej akcyi 
wienia dzieci; 8) Przedstawić Sejmowi ustawę 
o działaniu samorządów w akcyi dożywiania 
najsłabszych chorowitych iŁriecł.

Poseł Śuligowskl zwraca uwagę, że obok 
Hoovera me należy także zapominać o  Wilso
nie. W  głosowaniu przyjęto dwie pierwsze re- 
zołucys, trząpią odrzucouo. Przystąpiono do 
obrad nad ustawą o prawach i obowiązkach' 
oficerów wojsk polskich.

OSOBISTE. 8 iub p. Romualda Weinera, dy
rektora Związku kredytowego Spółek ręko-
dziolniczych, odbył się w© wtorek dnia 28 lu
tego b. r. w kościele św. Mikołaja w Krakowie 
z panną Jadwigą Markusówną. 1

SPROSTOWANIE I WYJAŚNIENIE. OdnriSnie
So artykułu naszego pod tytułem ..Wiele hałasu 
o propagandę i o popieranie prasy lewicowej 
przez czynniki rządowe11, umieszczonego w nu
merze naszym nr. 257 z dnia 17 września 1921, 
stwierdzamy’, że wszelkie zarzuty, objęte powyż
szym artykułem, polegały na błędnych informa
cjach  naszego korespondenta lwowskiego i z przy
jemnością konstatujemy, że były one zupełnie bez 
podstawne, wobec czego cofamy je w całości i wv- 
tażamy przekonanie, że wyjaśnienie powyższe ńa 
zupełnie zadośćuczynienie redakcyi „Kzeczepo- 
spolitoj11 lwowskiej. ■ (300)

J a n  S t a n k i e w i c z ,  im. Redakcyi Jłlusti. 
K u r y  era C o d z i e n n e g o 11.

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. W teatrze „Opora i Ope

retka11 po dłuższej przerwie, wywołanej chorobą 
p. Kazimierza Ostrowskiego, odtwarzającego świe
tnie rolę CaTamelia, wróciła na repertuar znako
mita operetka J . Straussa „Noc w Wenecyi“ . Ju- 
tro( we czwartek) po południu przedstawienie 
„Fausta11, zakupione przez Akademię handlową, 
wieczorem „Królowa cyrku11. W piątek 8 . h m. 
„Madame Butterfiy11, w sobotę 4 b. m. „Rig^letto" 
z p. D. Jarosławskim w roli tytułowej.

Repertuar teatru miej. lak 3. fiewPcUtagefc
Środa 1 marca: „Dzieci ziemi" T. Rittuera
Czwartek 2 marca: „Horsztyński Słowackiego.
Piątek 3 marca: „Dzieci ziemi" T. Rittnera.
Sobota 4 marca: „Mizantrop" Moliera-

Miejski teatr: Opera 1 Operetka.
środa 1 marca: „Noc w Wenecyi".
Czwartek 2 marca: Po poł. „Faust", wieczorem 

„Królowa cyrku".
Pjątek 3 marca: „Madame Botterfly".
Sobota 4 marca: „R igoletto".

Zo sportu.
NOWY ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU 

PIŁKI NOŻNEJ. W  niedzielę 26 hitego odbyły 
)ię w Krakowie wybory do nowego zarządu 
P. Z. P. N. Wybrani zostali: prezee Dr Cetna- 
fowski, wiceprezesi: A. Dembiński i iui. Śli
wiński sekretarz i przewodniczący wydziału d’a 
ipraw sędziowskich: por. Obrułiański, skarbnik 
ikopeć, przewodniczący wydziału dyiscypL 8 y- 
lowiec, referent spraw zagranicznych WŁ Jen- 
iys. Do wydziału wybrani pp-‘ Wojas, Dr Lust- 
Jfarteo, Grleisner, Margulies, Izdebski i Sigma.

Teatr Maryonetek.
wojną istniał w Krakowie „Teatr ma-
l. ale niestety —  po kilku miesiącach

NIEZADOWOLENIE NIEMCÓW ZE SPOTKA
NIA W  BOULOGNE.

Berlin. P. A. T. Cała prasa Jjeiiińska nie M  
swego niezadowolenia z wyniku spotkania w 
Boulogae i wyraża je w mniej albo więcej
ostrych uwagach ironicznych. Niektóre pisma 
zamieszczają telegramy z Paryża i Londynu, 
których celem jest osłabienie przegniatającego 
wrażenia, jakie wynik ten wywołał w Niem
czech.

NAPADY BANDYCKIE NA 
W  GDAŃSKU.

FRANCUZÓW

musiał zakończyć swój żyw ot Przyczyną tego 
była obojętność publiczności W  ostatnich ty 
godniach powstał znowu w  naszem mieście 
„Teatr maryonetek1’ , znajduje się w rękach ka
tolickich f ma przed sobą szlachetny cel: umo- 
ralnienie dorastającej młodzieży. Celowi ta
kiemu więc należy przykŁisnąć, zwłaszcza w 
obecnej dobie wszechwładztwa kin i zupełnego 
braku lektury dla młodzieży od lat ośmiu do 
czternastu.

Co to jest „Teatr maryonetek" i jak on wy
gląda ? Gdańsk. (A. W .) W  sobotę o godz. 6 i pół

Niewielka scenka o wuzelkich pozorach wi<ń- j wiecŁorem napadło na ojca i syna Rrotelle, 
kiego teatru, a w rzeczy samej zamykająca dwóch kupców francuskich zamk-eŹKałych w 
miniaturowe dekoracye i lalki (zamiast żywych ■ Sopotach, w pobliżu kościoła ewangelickiego 
aktorów) poruszająca się i władające rękami sześciu Niemców. Kupców pokłuto nożamL 
i nogami ■— oto cały aparat „Teatru m nryo-. Stan starszego i  nich jest baró w  groźny. Prze- 
netek". A treść, lektura? Bajka o jakimś g łę - ! chodnie Niemcy nie pospieszyli napadniętemu 
boklm sensie morainym, uscenizowana i w ypo-iz pomocą. P olicja  aresztowała czterech napa- 
wiedziana umiejętnie (tekst wyi>owiada a k tor , st ników, a mianowicie: Eryka i Alberta Rrep- 
za kulisami), stanowi „sztukę ’1 tego teatrzy- jtów, Antoniego Grotcha i Karola Schrltza. 
ku. Niema tu żadnych wielkich pretensji, ani] Zajście to zostało spowodowane tern jedynie, 
wyszukanych efektów —  misterny aparat m s - ‘ żo napadnięci rozmaw ali po francusku. Sprawą 
ryanetek ! pouczająca, choć często zabawna, i tą zajął się konsulat iranęuski w Gdańsku, 
bajka czy  jakaś poetyczna- baśń stanowią całą 
istotę togo teatrzyku. Mamy nadzieję, że w 
pśerwBzym rzędzie zakłady wychowawcze za-, 
chęcą- -swą młodzież do częstego uczęszczania 
do „Teatru matyonetek11-, i  którego wyniesie 
ona niewątpliwie większą korzyść, niż z kry
minalnych dramatów rzuhonych na ekran, lub 
z lektury „Sherloka Holmee‘a“ . w.

prawdopodobnie podzielą się na dwa Wyraźne 
obozy: narodowy i socyalistycano-komunisty- 
czny. Wątpliwe jeet już dziś, ozy który z obe
cnych posłów przejdzie do Sejmu nowego.

TOW ARY ZABRONIONE DO PRZYWOZU 
Z ZAGRANICY. Izba handlowa w  Krakowie
zawiadamm. iż rozporządzeniem miniat * 14 
ub. m, ogłoszono nową zredukowaną listę to 
warów zabronionych do importu z zagranicy 
(publikowaną w „Monitorze Polskim" nr. 201).

W  myśl nowego rozporządzenia niedopu
szczone są do przywozu towary, jak: pasztety, 
cygara, papierosy, cukierki, konfitury, gala
retki owocowe, czekolada \ kakao b cukrem, 
marmolady i powidła z owoców i jagód, arak, 
rum, koniak, śliwowica I inne wódki, wina za
wierając© więcej niż 25% alkoholu, aerr wy
kwintne w  opakowaniu detaOicznem: drewnia
nym, ołowianem, ołaszanem, ostrygi, raki, ho
mary itp., sacharyna ’ kryetaloza, glucyna, su- 
krol kp., kosmetyki i  pachnidła, bicłklło, ró ł 
puder, środki do farbowania włosów, trocicaki, 
pomady kosmetyczne i kosmetyki I oddzielnie 
nie wymienione bez alkoł oln. wyroby perfume
ryjne i kosmetyczne, zawierające alkohol: per
lim y, w ody oachnąoe (kw iatow ej woda ko- 
lońska, eliksiry. j

ROKOWANIA W  SPRAWIE HANDLOWEJ 
UMOWY POLSKO -AUSTR Y ACKIFJ^ któae 
miały się toczyć w Warszawie, uległy zwłoce, 
a to  dlatego, ie  obecni* toczą się rokowania 
pomiędzy Austryą z jednej, a Czcchamk 1 Ju
gosławią z drugiej strony w sprawie rozrachun
ku finansowego. Rokowania w  sprawie umowy 
polsko-aust-ryacldej rozpoczną się prawdopodo
bnie w połowie marca.

TARGI W  BRUKSELL W  czagie od 3— 16 
kwietnia b. r. odlęd?. się w  Rn.kseR targi, w 
których udział polskich sfor kupieckich byłby 
wielce poąąaany. Izłia handlowa polsko-belgij
ska będzie miała, własny pawilon, w któaym 
chętnie umieści .wszelkie rysunki, ww*y, prze
wodniki Itp. ..

h s l s t y  1 d e w i z y  t 
D olary St. Zk

,  k a sa d rtsk i*  . .
r r m k i  n a n ca 8ii>e

.  belgCr.kf̂  .  .
■ iT ^ ica iB k i* . ,  v

P o n lt  sn eriin g i . .  ,
M aori ntpmtecltte .
K oron y  »aatrvarUt* . .  .

,  cze ch o -b iow a ek tn . 
v  sz ired z id a  .  ,
.  dnrtakie ;  .
• n orw sa U n  .  ,

Uel rnm urisW * ,  .
L lrr w ło u d e  . •
M arki finakfo 
F loren y  SolenderaHe 
K uble ca — .1,  p o  ŁOO rb.

,  d u m u e  .  100 ,
»1000 „

Sfiawt.f hńw [łrwsrti

17.

{

i I

SOO-- 
SflO-— 
650 — 
600-—

A k t y i  k a n k o w e i
j Polski! Bank Przemysłowy *
| Bank Blpf:lsczny •

Mitłopoiaki . . . .
! Ziemski Bank Kredytowy 
I Powsiechny P.ank Kredytowy S. A.

Bank Złemflki dla* Kresów, Łaócut 
' Rank HsnrSowy w Warszawie 
[Bank Kredytowy w Warszawie 
[ Bank Zwlązkn Spółrtc Zarobkowych 
Bank Komercyalny .

> Wiedeóskł Bank Związkowy . 
j ,M«»kur" T. A. Bank ! Kantor wym.
j A k e y s  T o w .  fa a n d J L  l  p r z e m u
! Polskie Tow. handlowe I i IV era. 
j Elioor Sp. a. fu-pn- Ł. J Borkowski 
i Handlowa tfpófka akc* .Trapez**
| Polski ,GŁobtf Tow* transport.-handL 
! C. Harłwlę. Dora etufp.-han. Pozzuufli 
j  Żegluga ^olEka , , .
] SV«raz. Tow. akc. Handle i Żeglugi, 
j Zielenie weki «
t H. Cegielski, f^br. maszyn Poznań 
i Werez. Bp- akc. Pni. Par. U -  U, ras, 
„Lemiesz" fabryki maazyn roln.
Tntebinia tabr. masz. i nars. rohi.
Zalady amnniorfne .Pocisk*
Hnta fcdazna, Kraków . * •
.Antomotor* fabryka samochodów .
Pabr. Porłlnno-Ceraentn, Szczakowa 
.'Górka* fabryka cmdmiIo 
Gal. hke. Zakłady Górnicze Sleraza o 
„Tapege" Tow. dta przed*. <rómic».
Ska akc. przera.osf i ffaró^siemn. . 
Karf-ackie Towarzratwo naftowe 
‘ kcyjne j'ow. naftowe .Galicya*

A, T. dla przem. ol. skaL (d. D Fanto)
Polaka Nafta
EiektiownU w Sierszy HI. em,
BOikor T . A.
..Pezet* PowK/echne zakłady bodowi 

| Fabryk* przetw. tłuzzoa. w T«T.eb]nł IjiTSfr— 
"rak - ■

7D0*~
W*—
70f)'~
650*—

650*— 700*- •-

| 675*— 7MP— TOÓ.

325*— 
850*—

SOO* — 860*̂

W*—
1400*-
esoo*-
iOOCr—

18 000 
5500* 
64G)*- 
7WO*

- 7250*- 2150 -

KO0*- IWfr- 
9̂30*— 
000*-

850*

2404—
iw o-
7^0—

5100—1

6200—

„Kraku*1 ZJedn fabr.prz?twoir.'wysk. ]Ko(r—>
Fabryka ęoreeiAny w Ćmielowie. H ——

| Fabr. i Raf. cukru w Chód o rowie jj3600*—(3900*- ^

KURSA.
Warszawa. P. A . T. W aluty: Dolary Stanóifl 

Zj.yla. gotówka: traaz. 4050— 4082— 4030,:
sprzedaż 4050. kupno 4010; Marki nioniiecAU 
gotówka: tranz. 17.60; Gdańsk czeki: t r a n ,’ 
17.70— 17.55, sprzedaż 17.7C, kupno 17.35; Beb 
gia czok?: tran*. 847— 355— 350; Berlin <*ikŁ 
tranz. 17.70— 17.55, aprzodaż 17.75, kuj>n<ii 
17^5; Londyn czeki: tram 17650— 18100—J 
18050, sprzedaż 18150, kupni 17.950; N. Yc .Ą 
czeki, trans. 4040— 4080— I04G, sprzedaż 4010 
kupno 4020; Paryż czeki: trans. 864— 875—37 
sprcediń 874, kupno 370; Sswajcarya 
apisedas 893, kupno 891; Wiedeń csekfc tran 
64, sprzedaż 66 , kupno 64; WRochy 
trans. 218, sprzedaż 214, kupćso 219.

M A D I I U N I .

Jeszcze o antysemityżmie.
(Z listów do Redakcyi).

W  związku z artykulóm wstępnym w „G ło
sie Narodu’ 1 chciałbym dorzucić jeden jeszcze 
kwiatek polakożerstwa, uprawianego przez t. 
zw, intoligoncyę żydowską w Chrzanowie, 
miejscowości, gdzie judaizm opanował wszelkie 
instytucje, jak rządy w gminie etc., a obecnie 
chce i w  szkole zapanować. Niedośó na tern, że 
sala Rady gminnej służy już do odczytów syo- 
nistycznych menerów^ ale miejscowi Byoniśei 
chcą nawet ze szkoły wyrugować to wszyst
ko, oo godzi w ich antypaństwową działalność. 
Oto z  faktu, że nauczycielka podczas lekcyi (w 
związku z lekcyą) potępiała niektóre szkodliwe 
działania wobec państwa, między innemi han
del walutą — pan Dr Salomon Cyfer na po
siedzeniu Rady szkolnej miejscowej interpolu
je, ie  n a u c z y c i e l k a  s z e r z y  a n t y s e *  
m .H y z m , „przezywając żydów waluciarza- 
mi“ . Inwektywa ta polega oczywiście na prze
kręcaniu faktów. Były zaś wypadki, że sami 
uczniowie nie wiedzieć, czy z bezczelności, czy 
z ignorancji podawali zawód ojca: handel z 
walutą (sic). Komentarze zbyteczne.

TROCKI WCIĄŻ WOJOWNICZY.
Berlin, p . A. T . Z Moekwy donoszą, że T ro 

cki wygłosił na radzie wojennej mowę, w któ
rej Vystąpił orzeerwko żądaniu, jakie kilkakro
tnie pojawiało się zagranicą, w sprawie demo
bilizacji armii czerwonej. Trocki zaznaczył, że 
zagranica chce wyzwkaó okropności klęski 
głodow ej1 na wielkich obszarach Rosyi, aby 
z Roeyi zrobić niewolnika pod względem go- 
spodairozym i politycznym. 1 'an wzgląd wystar
czy, aby zaniechać wszelkiej myśli rozbrojenia 
R o s j i  Wniosek Trockiego o  przywianie 15 mi; 
lionów rubS w złocie na zakup brosu uchwa
lano jednogłośnie.

WYCOFANIE ARMH ANGIEL. Z 1RL.ANDYI.
Rzym. (A. W .) Prasa tutejsza donosi * Lon

dynu, ie  rząd angielski uchwalił w ycofać bez- 
włocznie całą załogę angielską z Irlandyi.
    !!! g !! a ^ B a g Eg *BEM M M i

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.)- Nrą4 polski wysfo- 

sowal nową notę w sprawie aresztowanego 
przca sowiety b. dyr. polskiej księgami w Pio- 
trogrodzie, Ferdynanda Heidenreicha.

Waszyngton. P. A- T. (Router). Najwyższy 
Trybunał zatwierdził poprawkę Kongresu 
uchwaloną przez Kongres w r. 1919, która przy
zna je kobieton prawo głosowania.

Warszawa. (Telef. wł.). Poza red. Adamem 
Nowickim, który z dniem 1 marca ustępuje 
* „Przegl W lecz.", cztefgęfe nmyoh eałonkóy

Y.IADOMCŚCI 7. GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowego 
mało różniło się od wczorajszego (La walut za
granicznych i dewiz, toteż szacowania oficjalne 
utrzymywały się przeważnie na poziomie dni* 
wczorajszego. Dolary były o kilkadzieeiąt pun
któw silniejsze; korona czeska miała tenden- 
eyę zwyżkową i zysKala jeden punkt, nato
miast marka niem. I korona niem. austr. były 
dziś nieco słabiej szacowana, Ruch praekazowy 
mierny.

Akcye bankowe ! papierj procentowe zaw
sze jeszcze budzą małe zainteresowanie i brak 
w tej dziedzinie żywszych obrotó w.

Transakcje akcjam i przemysłowemu ham- 
dlowemi i górniczemi niewiele się ożywiają. 
Obroty odbywają się przeważnie po kursach 
niezmienionych. ki’ku gatunkami akcyt, uważa
nych za solidniejsze od innych. Nabywano: 
Zieleniewski, Tępego, P. T . H., Cegielski, Trze
binia żelazo, Polska Nafta; Cbodorów (zw yikĄ  
Parowozy, Krakus.

Szacowania wtorkowe wynosiły: dolary am 
4 050 m., dolary kan. 8  500 m., funty ezterl. 
17.000 m„ frank srwajc. 715 m., f rank franc. 
350— 355 m.. liry 190 m., leje 25 m., korona 
duńska 720 m., korona czeska 70 -7 1  m„ mar
ka niem. 17 m. 60 feau, korona niemu auetr. 
60— 61 fen.

Przekazy: na Berlin 17 m. 85 fot., na Pragę 
72 m.. na Wiedeń 65 fen.

NA TARG od 18-24 lutego sppdiww buhaj! 
66, wołów 67. krów 280. jałówek 175, deląt 1-18. 
k k  i ba ra u ów 8, nierogaciznr 1548, n « m  8362 
zwierząt. Płacono wi jeden cetnar j L
wej wagi: buhaje od 14^0&—32.000 Mk-. 7 
16.100—32.000 MŁ, krowy od 9.70̂ —3̂ -000 Mk 
iałownik od 11.60O-2Ś.000 Mk„ cielęta 
7^ 43.000 M l, nierogaciznę od 34.50^-45.000 

Ml., bitej wagi: nierogaciznę od 38.000—60.000 Mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano- na 
konsumcyę miejsc ów? 3251 sztuk, na konsumcyę 
hmych gmin kraju 101 sztuk. — Ceny powyższe 
ohbczono bez opłaty akcyzowej.

Z g u b i o n o
w ąiedzielę w Krakowie portfel, zawierając^ 
między fasncard kartę swoSnienlSk, opiewają - ~ 
na nazwisko Władysław^Paff>chle'«, ora* 
tymacyę akademicką. Łaskawy znałazci egb 
sić się zechce: uL Długa k 2L

— i— ———— — — — —e
a atew *-M eean ew eaaw w  e s e a s i i .  e e e a ą ^

'  R E S T A U 9 A C i A  I
I >•: W HOTELU FRANCUSKIM j 

po teałneo otwarła. - Zarzad. f 
■ w a M M n H m m t i w

%
a
*
4

W y sz ła  ju ż  *  d ru k u  n a d z w y cz a j 
re su ją e*  b ro s z u ra  p . t

,R sla  C h rze isijtiisk is j D sm ski acj? « ż t & i i  
=  s p o łs c z io  -  p s l it y c z s e a ” . = «
Brossure ta nadaje tlę de masowej retspnedały 
wsrói zwolenników rucha ekrseścijaisko - spoi*?

Cooa tfzeoiolarza 40 Mp. Przy więksiyck samowi w ! 
•C a tael oopoi .eoai rabat

Do nabycia w Administracyl .G( js i NaroóuĄ’

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostafcnb 

priyelugę 1  p. synowi memu, Wdrtorowi, G 
w szczególności JWruemu Ks. Szambełaswrwtf 
Sękowskiemu, JW-nemt Ks. Prof. Naietw*' 
I JW-nemn Ks. Katechecw Faranowł skład r  
najserdeczniejsza podziękowanie. (30Ą

Marya Osmoiowa.

Za spokój *f duazy 4. p-

KS. ANDRZEJA RTKARA
•rtisryŁ proboszcza w Majdania 

sieaiawskin), 
nBL*4eg* doi* 23-go lutego b. r. w  Jaśle

odprawiona zostania

NABCŻEŃSTWO żałobne
wo cswartok dn. 2 marca n, r. o godzinie 
9-tej rano w kościele OO, Kapucynów.

RODZINA.

i j t ł i i j W
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Nauka, literatura i sztuka.
ZOFIA RYGIER-N ALKOWSKA. Chara

ktery. Warszawa. 1022. Towarzystwo Wy
dawnicze „l>ms“ . *

„Charaktery". to pierwsza praca p. t£y- 
gier-Nałkowskiej, którą na pierwszy rzut 
oka trudnoby było razwae „napewno ksią
żką kobiety". W odniesieniu bowiem dc ca
łej literackiej przt-szłeści autorki, od „Ko- 
bitt“ do „Hrabiego Emila“ spotykamy tu- 
taj wyjątkowa kondonzacyę treści, skrupu
latno wyzbycie się kobiecej gadatliwości, ję
drna zwartość Stylu, tak, że każda z tych 
drobnych notatek moylaby dostarczyć wą
tku do noweli ozy nawet powieści. „Chara
ktery" — to próba ujęcia charakterystyki 
ludzkiej w najwyrazistszym przekroją psy
chologicznym, w skrócie sylwetowego zary
ła . Próba ta, przyznać trzeba, udana, czy
niąca z małej. 72. stronnicowej książeecki 
istną galeryę miniaturowych świetnych por
trecików. W galoryi tej uderza nas przede- 
« szystkiem niezwykła, pewność ręki autor
ki, ujmującej często jednem słowem, jednera 
zdaniem najwłaściwszą treść charakteryzo
wanej postaci. W szeregu sportretowąmych 
osób wyróżniają się delikatnemu wykończe
niom rysunku: Kamil (albo marzyciolstwc), 
Rufin (czyli, że trudno iest poznać s&megę 
siebie), Aibin, Cyryl, (albo niepewność). Ca
łość przepojona jest wspaniałą mądrością 
ry eia (przy trafiającem się zbyt po ufałem 
traktowaniu jego problemów) i lekkim re
fleksem ironicznego uśmiechu. Czasem por
wie autorkę pasya kai ykaturyznwaria, wte
dy tworzy przepyszne w swojej uszczypli
wej złośliwości „ploteczki" o Sylwii (albo 
aiedebkafciiości) czy Eulalii (albo bezintereso- 
wośei), z których znowu tn’dao nie wyczuć, 
że są „napewno dziełami kcbietv“ . R ,B.

A. JUNOSZA - GZOWSKI. Półksiężyc 
1 Gwiazda Czerwona- Wspomnienia turkie- 
stańskie. Warszawa 1922. Nakład Księgarni 
Perzvński, Niklewiez i Ska.

„Półksiężyc i Gwiazda" to zbiór iaate- 
resu ących opowiadań, wysnutych z osobi

stych wspomnień, przeżyć i obserwacyi. — 
Autor, który kilkadziesiąt lat spędził na ob
czyźnie osiadł w końcu w Turkiestanie, gdzie 
go też zaskoczył wybuch rosyjskiej rewo- 
Lucyi. bo tych przeważnie czasów odnosirą 
się opowio.ści zawarte w tej książce: A więc: 
przedostanie się boisrewizmu do Turkiesta
nu, pierwsze dnie rewolucyi w Turkiesta
nie, ucieczka przed zaprowadzonym rządem 
bolszewickim, tułacika po stepach, pobyt w 
Kokandzie i wzruszająca tragedya tego 
miasta, spławionego we krwi i pożodze, 
śmierć, bohaterskiego Sarta Mir-kamila z 
Andiżanu, wreszcie obrona Buchary przed 
napadem band bolszewickich, eto zasadni
czy wątek . opowieści, przedstawionych na 
tle egzotycznego życiai południowego 
Wschodu. Przyznać trzeba, że o rzeczach 
widzianych i przeżytych umie autor mówić 
w sposób b. zajmujący, ze swadą gawędzia- 
nza. *  R. B.

„CZARTAK". Miesięcznik literacko-arty
styczny pod kierunkiem Edwarda Kosakow
skiego, J. N. Millera i E. Zegadłowicza. 
Zeszyt 1.

„Odrodzenie sztuki polskiej na pedłużu 
duchowej czy stości, rzetelności, prawdy, za
chwytu i olśnienia przód wieccmościowemi 
perspektywami życia narodu wolnego —  po 
szukiwanie nowej formy dla odania no
wych harmonii i nowych wcieleń — poszu- 
kiy.unie wyrazu, któryby w pełni oddał 
krzyk uczłowieczonej przez dziejo duszy 
polskiej — droga do sztuki nie przer. poezyę 
czynu lecz przez pwzę pracy" — oto punkt 
wyjścia „w bezgdzieś wszelkich możliwo
ści", jaki przynosi program nowego p:sn,a, 
oparty o motto norwidowskiego pojęcia 
sztuki, jako „naj wyższego z nzemiosł apo
stola i najniższej modlitwy anioła". Zresztą 
nie w zapowiedziach programowych spo
czywa waga rzeczy, ale w oem co p:smo 
jako takie daje od siebie istotnego. A przy
znać trzeba, że „Czartak" przynosi pewną 
odrębną treść i właściwy sobie, soecyalny 
wyraz, będąc w gruncie rzeczy tylko rein- 
kąmaeyą „Ponowy" no dokonaniu jednak 
„oczyszczenia" z niepotrzebnego bałaś* u 
gadulstwa, pozy i przeciętności. Gromadce

j secesyomstów patronuje nadal B. Leśmian, 
j autor śmiałych w konstrukcyi, niezrówna- 
; nych w bogactwie ekspresy! i groteskowo 

ici treści wątków balladowych („Karczma" 
„Jadwiga"). Kto wie, czy przypadkowo 
objawienie Leśmianów ©j „Łąki" nie pomo
gło p. Zegadłowiczowi w odnalezieniu sa
mego siebie na tej Stromej linii lozwoju od 
„Odjazdu Ralfa" (w poznańskim „Zdroju") 
do tych żywych, pięknych, wyrazistych ba- 

■ liad („Ballada serpentynowa" „Ballada o 
’ Kuternodze druciarzu"), gdzie w nieogar
nionym świecie poetyckiego widzenia dzieją, 
się „rzeczy opa-cene, jakby nierozumne, locz 
właśnie przez to znaczne, pokorne i dumne". 
Leśmianowi i Zegadłowiczowi próżno usi
łuje dotrzymać kroku J. N. Miller, gubią
cy się w swym sztucznie robionym pryuwv\-- 
wizmie („O naddziobanym przez kury księ
życu") czy w eł sperymcntalnych wypracc- 
waniach symbołiczno-archeologiczinej orna- 
menitacyi („Piast—Hymn Phalliczny").

Prozę krytyczną reprezentuje w piśmie 
jasny, rzeczowy & spokojny artykuł St. I. 
Witkiewicza p. t. „Parę zanautów przeciw 
fucuiyzimowi", sformułowanych w trzech 
zasadniczych punktach 1) barbarzyństwo pi
sowni, 2) brak wielkich, bardziej skonden- 
zowamych konsitrakcyi, 3) .poszukiwanie 
tanich, formalnych efektów (pisanie na po
przek, do góry nogami, aferobatyka styli
styczna).

W dziale sprawozdawczym wśród dość 
pobieżnych, a jedmostromn.ycb omówień no
wych poe-iyckiieh i powieściowych wyda
wnictw najciekawsze są notatki o archite
kturze Noakc wskiego i malarskiej twór
czości Stryjeńskiej. (Pod względem graficz
nym — ozdoby ilustracyjne, cynkotypio 
i drzeworyty Hulewicza, Porządkowskiego, 
Misky‘ego) dobór i różpoęa kość czcionek, 
układ stron, staranny i czysty druk, wresz
cie dobry papier — .wyróżniają pismo bar
dzo korzystnie wśród szeregu podobnych, 
współczesnych wydawnictw. Tem bardziej, 
że pierwszy zeszyt nowego miesięcznika 
opuścił prasę w skromnej, prowincyooal- 
nej drukarence p. Fołtyna w Wadowic ich.

R!-j»nund Bergel.
i waawaBBBB

LEOPOLD KRONENBERG. Pieśń Wildy 
i inne utwory wierszem. Po konfiskacie 
nakład dragi. Biblioteka „Oświaty" Czeski 
Cieszyn 1922.

LEOPOLD KRONEN32RG. Szukanie 
ludzkości. Utwory poetyczne. Biblioteka 
„Oświaty"'. Czeski Cieszyn 1922.

Znany esperantysta zawarł w dwu po
wyższych zbiorkach sizoreg swych nieuezo- 
nych, bezpretensyonalnych wierszy, przema
wiających naturalną prostotą oraz szczerem. 
umiłOT/aniem sprawy i Ouzyzny. Obok rze
czy drobnych, zgoła apoftegmatycznych 
znajdujemy tu również dłuższą „Pieśń Wi
sły". poświęconą pamięci W. Pola a zakoń
czoną modlitwą i inwokaeyą o Zjednocze
niu Ludów na dzień Chrystusowy

PRĄD. Miesięcznik społeczny i literacko - 
naukowy. Prąd jest organem ogólno-akade- 
mickiego Stowarzyszenia „Odrodzenia". .— 
Programową podstawą Stowarzyszenia jest 
dążność do tego, aby odrodzenie społeczeó- 
btwa przez odrodzenie jednostki, -zoetrto 
oparte o zrąb chrześcijańskiego na świat po
glądu. Szersze rozwinięcie tego punktu 
przynosi ideowy artykuł Wł. Lewandowicza 
Na marginesie programu „Odrodzenie" oma
wiający stosunek młodzieży odrodzeniowej 
dto twórczej idei katobekiej, do walki o wy
robienie moralne jednostki. Spraw zasadni
czych dotyka również, aczkolwiek z innego 
punktu widzenia rozprawka M. Gerlacha., 
„Prziyrodnicy wobec religii". Ponadto znaj
dujemy w numerze 1 —■ 2 za styczeń — luty 
1922 w ciepłych rysach skreśloną przez Dr. 
A. Wnzaska svlwełę Benedykta XV, ze 
szczególnem podkreśleniem serdecznego sitb- 
simku zmarłego Papieża do Polski i do młe- 
laieży katolickiej w ogóle —■ oraz dłuższe 
studium p. A. D. Drużbackiel o „Konno- 
zycyi malarskiej w „Legionie" Wyspiańskie
go". Całość mimeru dopełniają obfite spra
wozdania, omówienia spraw bieżących, ko- 
resnojidemcye, notatki, kronika i t  p .

PRZEGLĄD KSIĘGARSKI: Miesięcznik. 
Organ Związku Rowszecnnogo Księgarzy i 
Wydawców Polskich. Warszawa, Styczeń, 
1922. Bok VHL Nr. 1.

Po przerwie, wywołanej trudnościami

czasu wojennego „Przegląd Księgarski" za
czął wychodzić ponownie. Redakcpę obo- 
cnie objął p. A. L. Szymański. — Na treść 
pierwszego numeru złożyły się artykuły na* 
stępujące: Od Redakcyi. — Dwie rzeczy 
przez -A. L. S z y m a ń s k i e g o .  — Obe
cne warunki produkcyi wydawniczej przez 
E. W. S z e l ą ż k a .  — Danina a księgar
stwo. — Dom książki peskiej. — Przegląd 
czasopism. — Księgarstwa zagraniczne. —■ 
Infonnacye i wiadomości. —Posady i prace, 
Ogłoszenia.

Całość przedstawoa. się za,jmująeo. Re- 
dakeya i Administracya „Przeglądu Księ
garskiego" mieszczą się w Waiszawde przy 
u-1. Wareckiej Nr 14

POKŁOSIE SALEZYANSKIE. Rok VII, 
Nr. \ — Jesi to na razie kwartalnik, wy
dawany w Oświęcimiu przez Inspektorat 
księży Salezjanów, jako tymczasowy orgwn 
Pomocników Salezjańskich. Treść JJru. Sp. 
Papież Benedykt XV. (z fotografią) Ojciec 
św. Pius XI. Do naszych Pomocników, św. 
Franciszek Salezy a ks. Bosko (z ilnsraa/- 
cyą obrazu Świętego). S. p. Paweł Albera. 
Łaski Najśw. P. Maryi Wspomożycieli. — 
Kronika (Kraków-Dębniki, Oświęcim, Różą. 
nystok z fotografia cudownego obrazu Ma
tki Boskiej, Ląd z fotografią).- Nekrologia; 
Różne wiadomości. Ruch wydawniczy.

* * ■•!:
MIRIAM: „U poetów". Przekłady z poezji 

francuskiej, belgijsldej i włoskiej XIX. wie- 
lm. Nakładem „Wydawnictwa" Marikowi- 
ozas Warszawa 1921 r. Stroń 336.

EDOAil ALLAN PCE: „arabeski", Wy
boru dokonał, z oryginału angielskiego —; 
przełożył i wstęyem poprzedził Stani.-Dw 
W y r z y k o w s k i  Tom I. Warszawa 1922. 
Wydawnictwo Mortkowuczr.. Nakład Towa
rzystwa wydawniczego w 'Warszawie, — 
Stron 236.

EDGAR ALLAN POE: ,.Arabeski", Tom 
n, ^a-rsizawa 192? r. Wydawnictwo Mort- 
kowicza. Nakład Towarzystwa Wydo.wni- 
wniozego, Vrarszawa, Stro-n 276.

LAB0RATi)R7UM CHEM. I>Ha RMACEUTYCZNE 
A?. KOWALSKI :: WARSZAWA, SENATORSKA 6.

POLECA:
Granulae Rusśyan przeciw tanowi i 1 wffla. 
DIgestive Rnssyan pastylki pnniw ąiaia i . e ust 
laiEj. łshika. Sanot proszek r*o zębów  (teyr 
f t k r s ) .  Klawlol asswa adcish'. Crluol wuuciia tsśflBu 
!8$Jv "ma fcoisi, Crlnoi aaff aa pand «1ssiv. Piguł
ki sllotwóreze wnauoiaja nerwy. Pigułki re- 
formaekie prutą, itujati Dentalon puti ii qMv 

(desjafakcja). Suilory n naawa pat qk i f  
D# n ibycia wa wszystkich aptokach i dregacryach.

G łów n a  z a s tę p s tw o  I sk«a<i m  
w  cpteco pod Gwiazdą K. Wiszniewskiego 
Krąkow, ulica FioryaAska 15, lei. Nr. 31.

Marmnladę
w i ś n i o w y  »  

malinowa 
, mieszany

p o l e c a  nrnta,i p o w id ła  p rze c ie ra n e
tiojciseh Olszowski, Kraków, Rynek.

ŚW IEC E  K O ŚC IE L N E
—  i  —

P A S C H A Ł Y
w różnych gatunkach, gładkie i malowane 

poleca po cenach priystępnych

CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA ŚWIEC 
KAROL BIAŁEK

Ż Y W I E C
Przyjmuje równie* opałki i paacbały do prze

lania, — Oferty na ż ą d a n i 1 9 ł

t a

ZESPÓŁ INŻYNIERÓW KATOLICKICH
=  MPOkKRES“ * f c =

Spółka z ogr. odpowiedz. m

Kraków, ul. Dunajewskiego 1. Ili p. tcl. 1034
d o s ta r c z a  w a g o n o w o  te rm in o w o

doskonały* węgiel
i Zagłębia Dąbrowskiego o ciepłroie przeszło 
500J  kalorji w sortach gruhy, kostka, orzech ł mtal
Węgiel ten Jsst płakany, wigt bez kamieni, nadaje cif 

doskenala tak de spała Jak przemysłu fcbrycznega.

Mimo ogoinego zastoju 
fabryka w pełnym ruchu

„ODLEW" FABRYKA MASZYN 
: :  ROLNICZYCH ::  

W KRAKOWIE, GRZEGÓRZKI
[ dostarcza po cenach konkurencyjnych
młynki ® sieczkernie ® młocarnle, 
kieraty ® przystawki ® transmisje, 

motrry benzynowe 4/5 HP.
Dla odsprzedawców odpowiedni opust.

sss

Fabryka PrzetworówTłuszczowydi Ł M J r z e b i n i .
O g ł o s z e n i e .

P . T. Akcjonarjuszów Fabryki przetworów tłuszczowych w  Trzebini S. A .
zaprasza się na

L Zwyczajne Walne Zgromadzenie
'ttóre odbędzie si< dnia 23-go Marca 1922, r. o godzinie 10*30 

w sali posiedzeń Kraków, Rynek gi. 17.
P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  I  

1) Sprawowanie Rady ZaHnadowczeJ I przedłożenie bilansu sa rok 1921. na
2'j Sptat/ozdanle Komisy! RswizyjneJ.
8) Zatwierdzenie zamknięcia rachunku za rok 1921.
4) Uchwała o rozdziale czutego zysku za rei 1621.
6) Zhtw.erdzenle kooptacyi S członków Rady ZawładowczeJ.
6) Wybór członków Komiayi Rewizyjnej.
)) Oznaczenie wynagrodzenia dla rew izorów  aa rok 1923.
8) Zmiana statutu paragraf 20 (powiększenie liezby członków Rady a 10-clu aa 12-tu).
9) Wnioski. ■

W ed łu g  p » r « ; i J i  ]* . u it. 1. itatutu p o i łiń a n le  10 akcy l nad aje  praw e d o  j e d n e g o  z łe m  na W iln e m  Żebranin. 
Na p od sta w ie  paragrafu  18. itatutu p rzy tacza  **- p rz e p iły  raragtah i 1 3 :  .C e lem  ro rz y ita n ia  z  praw a glDsr na

leży  ł o iy ć  aw e alecye n qd*n<e] na - z ,  ś i  dni przed  term nem Z grom adzen ia  w  kaaii- Spółk i lub te ż  w  ta: Jactt 
w a ra za oem  p rze z  R ade Z aw iadow ca^ . D ołączan ie  d o  a k c y l arkuszy k u p on ow ych  a le  * it - „o w ią zu ją ce , A k -Jon a-
rynaze, 1 :Arzy w ykazali tp o  ó b  p o w y ia z y  służące  im praw o g l o t u ,  otrzym ują im ienne karty ieg itym aeyjae  z od n o
tow ana lii ł d a  złożon ych  p rze z  atch  akcyl c r i z  llożcU  s łu żących  im ć ł  sów . Z  legitymaoy* m oże  k orzysta f n ie - 
ty ik o  ekcyn  sryu sz , i 'm ię  k tó reg o  zosta ła  w ydan ą , le c z  za ó w n e  i p e łn om ocn ik , poslad a iący  peln om p cn ictw o  
p isem ne. -  K ażdy  a k cy en a ry a iz  m ająey p ra -v . Z ło i i  w ła d —  jest  p rzeg ląd ać sp is  akcyoaa ry u szów , k tórzy  w yka
zali p raw e t  o r  . S p l i  ten w inien  b y ć  w y w ieszon y  w  sa li, w  k łórei od byw a  sią Zgrom adzen ie. W y k a z  z ło łc n y e b  
akcy i o re z  e k cy o n a ry a iz ó w  w in ien  b y ć  d o łą czon y  d e  p rotek o łu  W a ln eg o  Z grom ad zen ia .

T n e b U d a , dala 26-go Intego 1923 r. Rada Zawindowcza.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU i PRZEMYSŁU,

X X a I X

Spółka akcyjna połączonych kraJo 
wych hodcnli nasion selekcyjnych

„GRANUM"
Ekspozytura W kir& KOW IS, u l. Mikołajska 2
(Taiaf. 1405) przyjmuje zamówienia I natychmiast wysyła (Yalef. 140B)

WSZELKIE NASIONA
W A R Z Y W ,  R O Ś L I N  roloPOWYCH

JAKOYEZ

— =  Z B  OtM R Y C H  = = = = =
P o l e c a  w ł u n e i  c h o .  »> w 5 ł:

^  €  v l e s  D u b a w s k i  i od s ie w  J e c ? m i e ó  „ K a n y i a "  i odsiew

p o n a d t o  o r y g i n a h y  o w i e s  n  S v a i 5 i  ( i w y d w c a ,  U g o u o ,  
Z T e t y  d e s z c z  l  o d s i e w y  t y c h ż e ) .

O r y g i n a l n y  i e c z m T e ń  „ K A f f N A “  l  o r y | >  s r c c h .  „ Y f C T C

Cenniki i na ia d sn ie .

I X

Karbolineum
d o  m alow ania 1 k on serw ow an ia  

drzew a . 293
P ra cb n icn ie  w ykln eza.

Fr. Lenert, Kraków, 
ul. 8ławkswskB 6

Ry g o r o z a n t  P R A W . » d -  
m ieany k orepetytor, p o -  

•żuka, lek :yi w  m ie jscu . Z g ło 
szen ia  d o  A dm in istracji „G ło su  
N arodu* p od  .K orep e ty c ja *  SOI

Ż /  R O W K I e lek tryczn e na 110 
1 12O V olt, i e z c z e d n o ic lo -  

w e , po leci, n iże ; een fa b ry cz 
n ych : „ I  ••ąi" . K raków , O o -  

łą b lf 3*. ” 19
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KSIĘGARNIA KRONIKI RODZINNEJ w Warszawie
-P ta e  Z a m k o w y  ( P o d w a l e  4 )  

poleca swoja ostatnio nowoici wydawnicza:
3t. Bojorskl: , W ychowawca mieszczaństwa* wt-.o.

((■r. Karol Marcinkowski) . . . 36 —
Dr. W Chadecki: .Strzeżcie się chorób wone-

rycznych ! " ............................................ .33-—
E. Jezierski: „Arcybiskup Feliński* . . 36 —
Ku - .ytuu a 17-go marca 1621-go nkn . 54'—
Kraszewsk Zofja: „Orędowniczka oświaty" (Bł.

B r o n i s ł a w a ) ............................................. 86'--
Tsński M. „Metodyka roligji i pogaaanek re-

iig ijn y c h * ....................................................30 0 '-
T tizk e  Hrniyk „Sejm w  <1a.n>eJ Polsce” . 36 —
Waianska hr. M.: „Wanczyciel nieszczęśliwych*

(Ks. Fali w ski). . . . . 36'—
Włoszczuwbki St.: „Kasa chorych a doktryna

socjalistyczni . . . . .  .240'—
Woroniccki 0. J. „Wychowanie społeczne i pra

ce społeczna* . . . . .  . 108*—
C e n y  w n y s t U e k  . s l ą ł e k  p u d e n .  n ą  | n ł  w r o n  

1  a k o d a tta le m  d r o i y ż n l e n y m .  205
Zam ów ien ia  1 p row in cji k s )Tgarn l„ załaiw li .iie zw łoczn ie  za 

za liczen iem  p a cztow em . — K eU ic„1  na żądan ie  b ezp ła tn ie .
adres: Kslggarnin Kraniki Rodzinna], Warszawa, Podwr-ic4.

Wii?& i  W ó d k i
plmwsziiizM marek lirajowjtf i zapaniwli

polecai nai ksrnaiwał
ponownie otwarty skład hurtowny 

I detaliczny w<n I wódek **
■ W G R f l t . D  H C - T t L U *

K r a k ó w ,  S t a w k o w s k a .

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

MEBLI ŻELAZNYCH
A. POGORZELSKIEGO 

Nr. Telef. 93. KRAKÓW ni. św. Lazzrza 19.
Wyrabia meble ulauane i żelazna, Jak łńika a*ii;-  
cinne, studenckie, stolikowe I duże, z materacami 
lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; umywalnie blaszane 
w k !ku gatunkach do w yboru; kasety żbldzne, ro
werki, tresynkl, saneczti sportowe, lakierowane 
  I rimaliowanfe na gorące ■■■■. t

1623

Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim 
wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prewincyę. Przyjmnla rówaiaż zamówienia.

S p rze d a ł liurtowna i częściowa na miejscu i w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jena L. 10 (skier <1. Tokara) 

po oenach fabrycznych.

SORZELNIA K O N I A K O W I
:: w  P o s iH it u :

Tow. z o. p„ u l .  S k a r b o w a  2 1 , poieca wyroby sw oje ?.mnc z wy-   ̂
borowej jakości, w mniejszych partyacli i wagonami w  b e c z k a c h  tsa

i butelkach. a.70tJ- ^

Wydawc«: w zastępstwie Po.fckiel Spółki nwuirrcj K. H o l c k c a .  —  Redikyw Haeeelar I ed#wr, J a n k a t y a a f k .  —  Dnkłtznia „Głtmi Nwo«lu“  w  Krakowi* » o i sarnden. Romana Ferlut


